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w e  Lw  o Wije j- kwarlalnie 4 zł. oO ct.
Za  donoszenie do d o n ,  a  s o p l a ™ * *  miesięczni* 

iW0 -  a o r t ,  «
( miesięcznie j zł.

ii a p r j v» Ln,c j i ,, .kwartalnie 6 zł.

'  zs „•’» Ł  W dopłaca się:
{  missięczuie 50 ct.

w e  L w u  w ie  £ kwaGalnie 1 zł. 50 ct.
(  nupsięcznie 80 ct.

na p r o w i  j  £ kwartalnie . % zł ±0 et.
ft-MKime-ate, na Dz^nni^ irzyjmuje się .tylko 

od- 1  Tgo.lL iv g o , zaś na. „Bluszcz1, tylko, od l-mo 
juuceflo miesiąca

J D f  'śtekacg 2u tery to rj alna.”
i ,.LWJW 5..^ierpnia.

Burza Więlka, prwwdaiw;.* iwtniu, .zewssiy.łtbie-' 
mii należącymi do aóej ~akaa8o**jami a  więc, gf°* 
tHmiv< paoroaanń i btytBkawiuuiii szaleje w Cze
chach.. iMta»lnie,i,tjrlke w -pi«naeh i»i»Ąi«h (—1■ 

-  w „om - i kr-fu panuje .jeszcze i .aaj|Pf*“ i*jsz,i' l"*’  
goda. Powstała ona, jak zwykle fo fz*  lotnia, ta 

ili «fe, aicapfJswuiMj. Lekki wiątrżyk, jaki zawiał z 
i iiWictknuu «gvomadx:I na pogodny®* dotychezgn ho- 

jfflspncie czeskim ciainne, -farze mb nne ( hmury i 
ttoszes donął nr«,yE> Ifariiie..gwałtownych wycieczek i 
nąiostrzejbzych zarzut w przeciw .Jego Ekscelencji 
p. rintnutrowi wwiaty dr {*a»łsci iow1 von Franken- 

i Aerłk<Źtiunow.y L młody minister,, który nagle ob- 
jąłni^luśoiznę po niezbyt dobrze zapisanym w pa- 
» ię c i  (j7#ęhów\ narcuie Conradzie, nigdy się nie 
tieszyŁ zbylaiemi sympatjam; czeskiemi, to dla na£

- nie ty ło tajemnicą -— . a .zresztę Czesi nigdy się* 
ze swemi uczuciami dla nowego najwyższego na- 
sr loika oświecenia nie uili..

Głodny wyraz «ali oni,swoim ufN>tryn Muompod^ 
c*a8..,znanj ch  obrad w spr»wia ,dim iBeg^«eta sek- 
cyiucgo tWk wwdiifl4& pnna Gatitpóba. ■■ W f̂kreśiGDi© 
Mzy<Mi< ina**wuitt wprawdzie w komiąji budżetowej 
Sn wi^osek. posła prlskiego. ale Polacy diwno już 
byli za restytucją w obradach plenarnych w izbie 
poselskiej a ów wnioskodawca polski dawno już 
“nie- przebywał z powodu choroby we Wiedniu, —  
kiedy jMsłowie. czescy z . całą siłą obstawali za’ u- 
treynMTiińni im  mocy uchwały komisyjnej.

Z; niemnmszą gwałtownością wystąpiła prasa 
•Uieska preeoiw panu dr. Gautscbowi von Frankćn- 
litaru pę, rozpiianin konkursu na najlepsze dzieło' 
dl& bibljotefc szkolnych, napisane w języku niemiec- 
kim. Troskliwość-Jego Ekscelencji u dobro czyia- 
jąeej młodzi dostarczyła prasie -czeskiej. bez róż- 
nh»y wywiania,i wiary-,1 tematu do uwag, że pan 
minister proteguje wyś^cznie język niemiecki, trak- 
tiyącąW'mai;)»«ejBj] wszystkie inne, według ustaw 
^isidnLJzyfh liTÓwnouprawnione język * Jisma cze
skie BJjuBiurkewańoze, okrzyczane czasem wprost 
za rządowe, powiedziały ,uż wówezas, te  nieba-' 
^em  postarają, się, o całą wi )zankę, dowodów braku 
życzliwości1 ze strony pana ministra oświaty dla na
rodu czeskiego.

Zdaje się, że Jego Ekscelencja był w oba
wie. eay wspomniane p-sma rześkie bedi mogły 
lotrzymać danej .obietnicy, dla tegó: posW ał się 
dla nich u nwterjał w fórm'e zninftgo roźporzą- 

t ̂ erytorjalńej dyslokśćji^ śżk& ^ e t fe ic h .-i

Jego Ekscelencja uczuwa widocznie niepohamo
wana żądzę czynów, ztąd taka mnoga ilość nie 
Zawozi szczęśliwych a często drobnostkowych roz
porządzeń. Ostatnia „terytorjalna dyslokacja" jest 
zdaje nam sie laLżr jednym z..bjawów tej gorącz
kowej chęci działania.

Nie mamy bynajmniej zamiaru zatrzymywać 
się dłużej nad samem rozporządzeniem, jako ta- 
kiem. Chcemy wierzyć Jego"Ekscelencji na słowo, 
że przv „terytorjalnej dyslokacji" były wyłącznie 
deeydującemi względy rzeczowe, chcemy wie
rzyć, że głównym motywem było zapobieżenie 
namnożeniu się duchowego i umysłowego prol i- 
tarjatu, mimo to trudno nam się wstrzymać od 
pytania, co się ma stać z młodzieżą pragną* £ 
oświaty,' dla której teraz podwoje' oz»-w sr«!m en 
n.ają być zamkniętć. hpylekrtMie wysławiane .1 
Wychwalane wyższe szkoły przmn*smw dotych- 
c2d; nie są widoeznd. '. '

Nadto •łrrimo, jal powiedzteliśnty, szczerej 
chęći'uwierżebia. ie  tylko* Względy n,eczowe po
dyktowały panu dr.'Gaatsehov i jego lerytoljalną
tiysldkafiję, *daje nam- się,'że w państwie, w któ
rym walka strounictw politycznych z taką, jak w 

^źgdlitaw jl,' toczy się zaciętośeią, każdą akcja po- 
ćh( dząea czyto z ufój.ttywy rządu, e-ży stronnic
twa, musl-mieć tło polityczne: Na pozór rz.ecz 
radiowa i bezstronna, jest pna w gruncie rzeczy 
w Ihteresiić 'Politycznym jednego lub ^drugiego 
Stfórfnictwa, Niemcy 1 zaklinają się,’ przysięgają, że 
Ich wńiosek, dotyczący zaprowadzenia' języka 
państwowego,’ jest czysto rzeczowym, fachowym 
bezstronnym, podyktowanym 11 względach ma do- 
b fo całego państwo a przecież natti ńę zdaje, że 
wńiosek i;en jest ’ wykwitem • stronniczości po
litycznej; ijądzimy przeto/ że i ostatnie rozporzą
dzenie ministra oświaty nie jest pozbawione bar
wy politycznej. A  gdybyśmy port tym-' względem 
byli na chwilę w niepewności —  ■ walka,- jaka 
powstała' W pismach niemieckich i czeskiuh, dosta- 
teczuein byłaby dla nas objaśnieniem. Musimy 
przecież1 dojść do przekonania, 1 ż« rozporządzenie 
ministra .oświaty,'jeżeli nie “w zarodku, to’ z pe
wnością w dalszym swym roawoju ntaro się akcją 
-puŁiyciną wcale n ic podrzędnej doniosłości — ; 
jeżeli PtlM L  nas zapewnia w ronię uroczystym, że 
Czesi "muszą jeszcze energiczniej,kaniżeli' dotych
czas, obstawać przy urzeczywistnieniu swyeh usta
wą i potrzebą państwa uświęconych pretensyj 
prawnych, że nie wstrzymają ich od tego ani 
uspakajani, półurzędowe, ani krytyki opozycyine.

Ze rozporządzenie pana ministra oświaty nie 
może więc być oceniane wyłączni i z wrzekomego 
bezstronnego rzeczowego stanowiska, że jest po 
wszelkiej formie akcją polityczną, to najmniejszej 
nie ulega wątpliwości.1 Jakie będą skutki ..dysloka
cji terytorjalnej* tego ua razie przewidzieć nie 
można.

Organ staroczeski zapewnia wprawdzie, że po 
zebraniu się rady państwa przyjdzie stanowczo do 
pówaznej rozprawy między rajdem a Ozechami— 
śądzihij jednak, lie- solenna ta obietnic* wyrwaia 
s:ę tylko w ferworze walki; Rada państwa- zbierze 
nie dopiero w jesieni, obkwiahiy s ię ' ‘Więc, aby 
chłód je: ienuy nie w płynął1 także oziębiąjąeo ua 
rozgorączkowane umysły czeskit Niihts tcwd so 

' hciss gtgesseti. ais eś'gckucht wird.

\ Gfrrżkie słowa...
Gorącym rumieńcem wstydu i Upokorzenia 

zśpłdhąć pUWiurto’ ttblrcże’ każdego Polaka,- - który 
llteźmie "Hłó'fi)t Ostatni numer -Owziitu Kotońskiej-

Zawiera on korespondencje z P o z n a n >a i po- 
świ^oną wyłącznie naszej "t. z. kM J ‘ r a t u n 
k ó w  ej  dla W. ks. Poznańskiego, a kilkadziesiąt 
tych wierszy napisanych z chłodną “ awei —  rzec 
można ebjektywmuśeią, mieści w sobie tyle cczt 
kolwiek b o l e s n  ej  , nie mniej jednak p o ży e- 
c z n e j  n a u u i ,  że dla szerokiego naszego ogółu, 
który nie ma sposobności dostawać - > rąk rzadko 
gdzie w Galicji widywanej uu&j.amy
za niezbędne przytoizyć ją dosłownie

„Po/nan 31 lipca. Mizerniej ' "mutniej. niżeli 
można było się spodziewać, w"j?adł ■ rezultat gorli-
v y ch  zabiegóu polsKich »  gpęąwio prze-rirdział*-
nia k o m is  j i k o 1 o u i z a oy J  ̂^^yscy pa
miętają zapewne, jak przed *okie{Ł się Po
lacy z tern-śmiałem przedsi w łi^ iW ) ary naprze- 
ciw u ; a raf e o k i  ę j ,  jr o ^ w ić , jlo  M »%  AMwnza- 
cję. Dla każdego znawcy’ stofiuntó*' Dyło xzeczą 
jasną, , że ta „polska -koiroalaft^a" zM *; j ^  dzie-

go przejazdu do kąpiel „kongresuwiaków,“ zaopa
trujących się n nas w rozliczne towarj —  przemi
nął w tym.roku nie sprawiwszy żadnego zadowo
lenia właścicielom hotelów, handlów, restamacyj itp., 
którzy na przejazd ów liczą zazwyczaj jato na je 
dyną deskę ratunku w złych swoich interesach.

Nie pamiętają w Krakowie, aoy w tym mie
siącu takie pustki były po hotęlacL taki zupełny 
brak kupujących. Jedyna nadzięja i poci jcha dla 
bardzo licznych tutejszych przedsiębiorców, żyją
cych przeważnie z ruchu przejezdnych- polega La 
przypuszczeniu, iż zatrzymujący się zazwyczaj

dopierc w powroM- JtKmg p w w B g  Ip^Oą 
v mieście, a vc, a ieb j oftajspał wj^stówęi Swsfeftw 
iyczyć im można, aby - nadzieja - ta, okazaż* %Lp

..zwodniczą. . . . . . ■ ■
przygotowania do wystawy na BJmmseń za 

rogntką Wolską .potóępują bwdn szybko J a w . my
okiem porommiero. W ięce wąrnnkó^ to życia za-< ^a'
wierala już r^ śl stworienia ^  W W < » J ,

i który uuał zadłużonym polskim z*efQ1
dostahazać s.odkow, oelep p^hionief-i ‘  ę  posia- f 
dłoścj pj.ze(L_Ucy^cj^ nądows .iflw ‘>Pn*ed* ^  lcl* '

pięciu z ręką wzniesioną do góry, ja k b y  w  m yśl 
znanej pieśni: „Patrz Kościuszko na nas z n i e 
ba". Dziewczynka trzyma w ręk a ch  w ie n ie c  d la  
złożenia na mogile bohatera z p o d  R a cła w ic  —  a 
cały pomysł jak i układ bardzo dobrze m ów i o ta
lencie kompozycyjnym malarza. Strona te ch n iczn a , 
szczególnie co do wykończenia obrazu m oże  pozo
stawi# w.ele dc życzenia —  w każdym je d n a k  razie 
praca te- chlubnie się odznacza m ie d z y  w ie lu  in - 
nemi na wystawie.

w d i  s z k ó ł

w -ręce *komjsji kalonjzaąyjnej'. Wtftysn celu oa- 
było się z  .pocŁąttiem jjstopada ? z l- -H» W, ru -u a -» 
mi zgi o ui adze tnę pojskieh męzoy zaniania i c-łe j i 
P ow.ueji, u* którąmrMebfWąlwtf powołahi* do ży
cia banku z k ipitałom. ląąkładftwjm '^  iftiyonów' 
marek, z czego 3  nyljony yuiął?;> I wkrótc 

•wpłacone O d t e g o  cą aa p„ u p / j  hę.l y t r z  y* 
k w a r t a ł y  , a, pomiotę uajgorhwaąegc werbunku 
w wszystkitsh ; byłych -dw^lmcact Polski,i.pomimo 
starań, aby rtwat we- Fraa<yi ;i Ameryce i w ogó
le gdziekolwiekbądź Polaków tą instytucją zain
teresować *-r» inuriz  ̂ .dziś /L .  Poam- i ińurj,- Jrto»n. 
wyznaćagodn*e, że do tm pory str b L k r y b o  wauo '  
z a l e d w i e  268 a k ą y ^  aa ogólną suttię 268.000 
marek! W ten sposób- rpzbiłr się pono usiłowa
nia p o l s k i e j  prQ ’Pa.ga .ndy, ab,y. przeciw pru- 
saiej ustawie koloniząi.yjnej zbudować wał skute- 
cznj-' Gdyby teraz udału się naw ot faktycznie —  
co swoją drogą jesŁ :tak, jak niemozebnem —  ze- 
br.-ic owe 3 miljony. to nawet w takim razie (po- 
mijaj^c już, ze tej wysokości kwota w ogóle nie

zoaje się.iiż oh  widtie żadue cęoznkntt Ns oa- 
■•bytem w czon j peaied&eau komiwit *)na>iww:zy; 
zchwąlij hjaowę ie*m «e  ?#!rflpn% «bu4e-
‘wjcię o*  pamieąriiseuM fuMN*»9 etM grzfl«Bege 

,s»£ Z ą o p i© W L lł« .,W '> « im ie a  auzwdusży- 
1̂i  PawRpf ( M . gofjjw; m  ł?ędtie »Ó ± . tu - Po- 

spioozum rdą^inap piapp na |iaet r j s t s y y  .Ł.:kołc 
j*k ómłoira pojazdu itteeidw*. roboty okołt 

zaprewndzunia ^azp,. 'M . Dtwwki
tylk i m  Wr<efcę zasądzone, ńiestety nią^Madzę ia- 
duego .cłeaia X nią.pczjezynią łę' do ppiękstenia 
placu, gdyż są matóńkie i beuilnę.

WydąwhicJwo. dzteanika. wystawj powierzył 
zarząd p Xazimierjtew‘ Baftnszewiezowi p ś  hatslo  ̂
wystawców; przygotują p. Kornecie- właecmiai \> ‘dnej 

,,z: drukarń tutejszych. .Wystawa sadu, jal jowmeż 
liczne,, zapowiedziane na miesiąc \ rzosien i  jaŁdy; 
o, których donosiliście powjnnehy ożywię jmartto i 

,spray.jć pożąoany ruch, gcyż doprawdy dafeą^zda- 
waćby ąię, mogło, i i  wdzyśtke dpi r *a« łab  przjr-

W -dwa artykułaca, R.nnes*:czonych 
raoł* tOŻ i 210 tajmtńe 'się Kurier w nume-

tajmnje się Kurjer Lwowski 
kwrttją OiLntućuLW iatiia nauczycieli szkół ludowych. 
Foćnop do napisaija ych artykułów dało auto
rom i c h— ile ż treści wnosić można, należącym 
de groiw Bkuezyyielskięgo —  niedawne orzeczenie 
tpybunaii administracyjneffo. Które przyznaje nau- 
«*ycie.om łodowym enarakte'- „urzędników p u - 

iry c k“ -‘  ifftęrliUickee liju tntt). co wzięto 
\Ot jedUoMiaeinL z „oh^dniknir p a ń s t w o  wy  m. '  
iW  ten Jposob rożLU.ęj^c powyższe orzeczenie 

trybunału, dowodzą oni, a w szczególności podpi
sany nal jcdnyiń * a^tykUtów p. X. B., iż nauczy- 
c*M, jako uh» dnik państwowy mr prawo, a nawet 

vo b-p-w i  ą z e  k fcosir 'poac^as czynności urzędo- 
:Wyct-ttnlftwm^rzedniitey -oupewiedniej kategorji i 
:rattgi f Powołujr się pi«y«em p- X  B. na dekret 
Imne. #adw. z 24 pazdzieiwiki 1811 r ,  oznacza- 
cząjąńj yang nauczycieli i na dekret tejże kan- 
beigrji <k 24. czerwcu >18*5 r., który niby ma wy
raźnie upoważniać nauczycieli do używania uni- 
fonau ; doda też autor, ie  oba owe dekrety, do
tychczas żadnym przepisem nie zniesiono, mają 
Więc m u  obowiązującą.

ifit  de. tię Zaprzeczyć, że wyraźnego odwo- 
1 h a k  ''rzeczonych dwu dekretów nie b y io ; nie było

epjdenyi tak wszystke s‘roni od Krakota r takie^
, pustki w mm p. nu ją

P an , Adam Miłaszewaki po porozumisbiu się 
■Rtftr.*7v u* »i '♦ '  • " Z — -------- , -  t ■ łrod zin ą  i.A p. Kraszewskiego zamierza również w

< *p5SasfflSi' 5JS&
‘̂k^ógo piśmiennictwa, a czasowo w domu pp.

Gslatniemi .tygodniamiJedną juajętuoać 
wielka po drugiej przepzł.a w "fęye Jmmiaji Na 
posiedzeniu tejże, odbypm. n» wiosnę, miano 500 
propozycyj sprzeaaży, z M ^ą.,-tylko 50 mogły być 
pod bliższą rozwagę w z iB b -  Dd cytry
dotyrzące urosły y o w a M ^ N a l m m ^ M p  zie
mianin polski stara się pozbyć swej własności, za
nim nastąpi ogólny kataLizę/ i gdyby ów „Bank 
ratunkowy*1 rzeczywiście powstał, tć nawet nie 
będzie miał już czegokolwiek J c  ratowania...*

Tyle tylko brakuje -jeszcze iwtsj koresponden
cji, a ly  autor jej na podstawie dat,-autentycznych 
lun domuiemalnych wypisał, nile r  tym czasie pie
niędzy p o l s k i c h  pełzło na marne bezużyteczne' 
cele...

e.
■' KrakóW A . śierpnia.

(P rsp a to u ia m a  dc u y tła to y  krą jo tcej.f- W ystaw a
pumntCjłc p c śp . jK r ę ę fe M s k im ^  Opertik*. llfloic- 

ska.i r-rr' :Z  ftms4(nry obrazów.)

Lipiec, najciehfezy tmesląć dla Krakowa pod. 
i IB społecwięgo, a najbardziej -oczeki-
 ̂wany przez ogói Landłiiiący ch z,po\zndu- tfysąjące-

a
Muaszewskich na przechowanie pozostawiono

Dochód z tej wystawy zostałby użyty na po- 
więksżeuie funduszu na pournik dta ś. p. Kraszew
skiego. Szczególnie dla rodaków z  Króleetwi uv iel- 
biaiąeych jmnr^egc jjisarra. wystawa l  byłaby 
par-dzu interesującą a pora;*? . jej urządzenit sta- 
n, we r foftunnyn1 nazwać można.

Operetka .łwowaks josu dłu go kończy szereg 
swoich pszeostawień. W tym raku jńrakowianie 
bez żaru Mg z mi rozstsjt ,-ń widbwisl bowiem 
tak lekceważących i kroame wymagania pfthttczno- 
sci nigdy tu jeszczt nie Bywało. Bzla^hU polska

mym niej, że przezywamy, chwile . oidężenia1 Jąt it t - jt o m ł potrzebnem. skoro iod czasu ieL wy-
................ - J 4>uia upłynęło tyle czasn i tyle rzeczy się zmie-

aiło, jak : ustrój państwa i system rządu. N t co 
odwołania owych dekretów, skoro skasowana co 
innego skoio przestały istnieć owe instytucje,

N a  " K r y p n i e .
Przez

' • J a ą w ł w s .
Jadwigą Sąwpzynsu.

(Ciąg.Aalłzj )
S z a n c ę  0 ^ 1  ę^Ui,ozie. 

Trze ha wyjść z rnlasta, aby .pbaczyć* ponjnjki 
wzbudzające namiętne zajęcie j te pomniki, te wa- 
łj ziemi, kilka rowów' zasypanjch, kilka jam ; 

:łvszczŁjtki niekształtne, ale stawiające przed oczy je- 
Stoą ^z pąjstraszliwszycli, epopei czasów newszjych 

iDoszęze szańce ’ oblężnieze ną. całym okręgu
. .„ .uszanował je i zas, uszanowali ludzie ;

przyjść, zajić ąke miejsca i ^alej 
4 > ] y n v stanęli. Jeźli 

ma widownię dramatu, dobrze jest
' ^ 'eiL doskonały w swych

V'^ S i n  *uiiz? ^ ' >  ^  ! J K  aby wrócic, tym 
w o j $ \  przeczytać.szczegól-

nloi, " , Jf* trzep7̂ f ’V 1 ̂ J-11 s^iej11 p Rousset. Gdy 
. się to dzt y p v ajp 1 Dorównało na niięjsęach,

r,i °PlsUL :^ ió ł  h is b J f  g e ś c i e  w'pierwszym

T K  nąj:.

cztoyw; Opisaną ( po g 1-ecku

chcą, aby ^ . i wia„o iCh nie z c z ę s ^ '^  J .° .e

szeregu , arcy 
hisfcorji wdaś 
‘^ P ^ h  opjsów H Osobistego uezu-

f&stfiT fp&1 w  ^rJ^ raS i*  'haśjan 'mlejacefti- .hąrpi* . 
rczoem  rnajśWiętóżcm, miejscem, z Ltórem się wią- >
f ńfl.1 utr HA17 ni OlCT U liranKmnlnntA •intlAnrań t i • i U 1%

"  t ••.-TRa-g«“  r? “ V  «uaz.tBjM inni. Tołstoj/ 
^ . . j ed.ny m 1 niob, opuwśedżiai kiedyś jak 

Żjh 1 umierali ‘w tzWartym bastjouK. Bełńó w tym 
opisie zajmujących kanek, a kto jCczytal, aic za- 
pómuiał' pewnie owej ścieżki, ua której boinby 

' nie przebaczały konwojom unoszącym rannych, na 
’ której żołnierze i wodzowie, ci co sali na bój i ci, 
-co ‘‘zen wracali, krzyżowali się z uczuciami boja- 
źui, rezygnacji, dumy i wstrętu. Ta ścieżka, to dzi
siejszy „bulwar historyczny1. Dochodzi on aż do 
fosy; m, we wnętrza szańcu z iaszyn, izb) kaza
matowe, gdzie gawędzono grając, w karty, czekając 
na swoją kolej wyjścia na parapet, przedpiersie 
szańcu,. 'z którego nie /.awsże wracano. Po za tym 
parepeteih grunt jest poszarpany", jakby zorany sza

blonym jakuiiś pługiem w najdziwaczniejszych kie
runkach. Na całym obszarze linji bojowej, dłiigiin 
7 do 8 kilometrów, ziemia tak samo w^ygiąda: 
posypana jest żelazem jakby w pobliżu Kupalni, 
zachowała bezpłodny posiew 500 gardzieli ogni
stych, które ją uprawiały pi zez dwanaście miesię
cy, bez jednego dnia wytchnienia.

Z drugiej strony wchodzi się na szancc oblę- 
Na prawo na stepie Ghersońskimgających, 

arija się do Kamieszy obozowisko
roz- 

fraucuskie.
Dom ukryty wśród drzew jest jedynym żyjącym 
jeszcze punktem ; jestto dom, któi j  bj ł głown j 
kwateia Felissiera. Kierują się na połuoc, prze-1 
chodzi się- wielki' szaniec (Grand-Redan) i jest się 
ua stanowiskach angielskich obuk zielonego wzgoi- 

'ta  | manieljn art.j Wszystkie t*- miejsca uaP^  
uiały uiegdyś świat, cal) odgłcscin sw«go imienia, 
dziś takie puste i- spokojue. 1 to tyko tyle, te ka- 
mieńfste pola,-' których posiadanie zapłacono na wa
gę ;AiiłŚL TńiTstjAhA •*’ iw-nrfi i  bśrdzb stromerm po-

Btad&Ł jatui, Wftk anc
rąz*m U rotyje. ;,I tu - jfiszcze -ziemia. <poMekana
piekielnym ..pługiem ; wsaędsie » »  cał^m .ebizarzt
f -  ,° 'podkopów, nor, v  JkióŃ-ych* się ahowąli
yraijerzy ,, ibj^żoujf.^,. 0 uiatraw. dałeR to clołc 

prz, -.o; o w MaorMahona. '/orus^wazy uogą grz^d- 
'imiA Ia, * 'Wykopuje .się kula ładuni i, niedopa-
mieć. .«■ 2 *** pznu.iąccjMpozyeji łafwo ziuzę-
<>L n j«  musto Ryło wzięte, .gdy . stracono Mała-
mvśl0n c,. nirn do niej weszli. !,viy*»łęzcy me do- 

/  l ' *€ w.całf waznuśei tej .zdobyczy, uie byli 
nil n ^ . ^ ‘^ “ P^eiy kres wak< ;,prŁybv\way do- 
swej łasce° 2yli SebastoPo1 u swycn stop i na

1 S*̂  dokładnie bada położenie pozo
staje jeden pralilemjn nif rnzwiąŁawy zawsze; mia
nowicie jak po bitwie nad Almą sprzymierzeni mo- 
gli się ai yizec sposobności skartaczowania fortecy 
z i/ysokosci wz„ (,rz „ Oj;uociiych '! Oprócz starego 

r ® °*skich bateryj, które mogli wziąć z ty-

gotowain ProVnJ • .j -ia  1-1:0..  ' ___

w „Kalce; miąła np.> p<* większe uzęM, ;tat zwa
ne isrzywki i fryzury t  kreską .paoj środek głowyi 
.Dąsąduiejazg parodji i*wiy<ą^; rycerzy, ehyba nie. 
wymyśliłby iadiu „tąati bientie^i. Fuiałnm teatru 
iątovyali wsjetipam* g t i i p i - d i a  Mydzuga i pani 
^jmajer., T«ą.. zawdzięczać wzeba iż  pu- .

. blicznośc .-nn Fyj^kowo d li niej- zapełniałi od;- 
czasu do rc:»»su fcalę. j

•Na wy«»wie uhruow w Lukieiimwtól", zwraca- 
ujwge bt|*» •rtyaty .p  Jiudwifa. Btasiaki. .

. . p ^ ^ u i ą T i ą i W  * » re* »  otoiżedŁu dwojga a u c c  i  
siedzącego ua szczycie k o p c i Jkakpiuail^ilrz? ■ « -  
* liąiui. pdiaiątkowym i opowśaddjąćege ̂ doś chło-.j

mmmfm ---------
ffdt' mlj

—  a cóż 1 mego    _______,
o.blęgftjft jproW emati militarne '']■ ijypfc 
di. '  zawilśfee. od drugiih. : ^  J" • 
m ś̂wiadomósć ukjdkaji

których funkcjonarjuszów dotyczyły właśnie de
krety. Nie masz bowiem dzisiaj owych „deutsche 
Schulen," „Haupt- und Musterschulen." owych 
„Tmialschulen," których nauczyciele byli urzę
dnikami państwowymi i jako tacy mieli też mundur 
urzędniczy. Obecnie wszystkie szkoły ludowe zre- 
oigam^owane-na podstawie ustaw a u t o n c m i c z -  
n - y c b .  stoją też pod uezposi-ednią władza i opieką 
nrfmamądaej rady-szkolne; Krajowej, a przede wszy- 
.atkienr Gojian ^iaj. Nauczyciele szkól ludowych, 
lunyaywaai.łófwme jak same szkoty z funduszów bę- 
•l ê^ąj] pot1: u  dzoreiD Sejmu, jaśo najwyższej in- 

:stangi jjakkoiwiek zachowali niewątpliwie cbarakter 
nrzędaikó* ' P u b l i c z n y c h ,  to jednak przestali 
b jA  tasędoikam. p a ń s t w o w y m i ,  jakimi dziś 

i jeszcze są j f e d y n i e  profesorowie i nauczyciele 
C» uniwersytetów, politechnik, gimnazjów, szkół 
realuycŁ itp. rządowy** zakładów naukowych. 
1 jeżeli .ostatnim przysłon pr.-wo noszenia urzę
dniczego. rzifśnwego guifórmu, to dzisiejsi nauczy- 
hek sakdł ludowych jako funkejona-jusze autono- 

ncticmi mogliby podobnie j»k urzędnuj V. ydz.ału 
-rajowegp użg^tM ów  i iU. jedynie na podstawie
ąjMcj^ucg* « 0#ag» przepisu, otrzymać jakiś 
rnidudm:, ->jjgśUhy zadhAdzdi: istotnie tego potrzeba. 
J&sepjmi (pażejn1 m e zaśtąpi W ipomuiane już orze- 
fiWHP M słw th  iMUww tm f iuugo; nie zastąpi- 
lojiy ;na#et oriHCZeąie, ktyremby w specjalnym

dp AŁsy mlałeBi nmrei przyjemność usły-

me zniiPAB1*0, z& “trac?u- P° nad Almą,
ńiAnr Sl5 uważają oni to bowiem zv błąd

P°.ię y zrozumiały chyni brakiein luformacji na- 
nAnP "” r,lfc!ro sztabu Jeśl; to był fałszywy ini- 

.r’u m? .e uie trzeba gc żalow»e, dał on naszym 
sposobność okazać skarb) euergji i wytrwałości, za- 
zcz) niejsze z pewnością, niż niespod, iev ane. po- 

v.oc eme. Nie można pizecw nie nie .żałować, po-
my * Satne.go Saint-Aruaud, Który, byłbj widział
P‘ *ea śmiercią swuj sztandar po.wię^yąjący uad 
miastem swoje nazwisko przywiazapo 4o w^llpegc 
iaktu. Zasłużył on ns ,tę w?uiosłą ..pągi-oi j, jakiż 
to podztwienia giidny żołni )rz. jaka duszą gorąca i 
wrażliwa! Jakaż piękna śmierć, iakaż moc,ducha 
w ńbec i niemocy ciał® ! Gzeiągi niestpty ąaprże- 
c^ają tej sławie, "skompromitował się w pb szych 
obowiązkach, dla czegóż ty on przyprowadził strażiłft drwum . ^ _< i r „litU Uti .u ,■ ' . _

ważył we Wszystkiem Cv o ńba .ptsapot,proz^ J 
w ieiszeig; Me jestem dość pi«ęzpąpy temi Bzitf 

tmchę metnemi, i dja, tego ,po^htyłaoi ;»,:ur
niesieniem; jajbmże był żołnierzem!

a o y  rai- ifc-Aup* «& »<*> naglił konia te mi 
W ^  “  *•’ lL  Ul—, .nTiar Ala ,iQ,.l,a»i I ir.ł,kiłowy- . w i o . ^  S w i i z i e ^  Alf niechęci i ich 

;';naijrt^ w jm .łn ch udM  od 1 °*«> krymska
ynie ej ik .« - tysr ndzWu ib5, miłość własna narodu 
ań ppoibałf;v,'w*tśj'WojMie .żadnego szwanku, bo 
zaszczyt i ckaelity Się między zwycięzców

i i  żwjttęśmtyimn 'jćńh ostatnich nrawie nie hyio; 
ijoibron* . msłast*' ‘biezaopątrzonegc przez cały rok, 
byk  .d ii . Bosjeii niMedwk 1 anorakiem zwycięztwem 
lał jMWffir ZB^tcz;iśneoi jaL naszol *) W  ogródku 

,® rJW *ehow ej, mog^ kosa a ibrane pod wspólną 
kuhundą ^p&ć w  (uabiML1 uścisku snem spokoju.
•• Wieczórwnnia son wy ci s tyn parowit z któ
rego tyle wspomnieir i ebrazów zosuijo, nic dzi
wnego, ie  Wśród nich zapomma się godziny; spo
kój coraz to głębszjr zapada na pagórki. Tarn na 

:,irjrzu'zachodzi słóńce czerwone, pyszne, obojętne 
l . ■■». jlkie złudzenia przerażające czy radosne, 
które oświeca. Jakiż spokój wszech rzeczy gdy 
nie ma człowieka! Przecież mimo nocy zdradza 
gc hałas; łoskot młotów, który dochodzi z arse
nału, gdzie człowiek kuje nowe narzędzie hero
izmu lub gniewu.

C m e n t a r z e .
Po za Sebastopolem, poza szańcami oblężui- 

czem., trzecie szanee wieńczir wzniesienie, szance 
śmierei. Miante żyjących bardzo jest małe w po- 
równauń * tą ntefterną powierzchnia uekropolji, 
gdzie spoć^ywa na p ■zyna.eżnych kwaterach, dwakroć 
pięćdzioM tys-- łudzi, którzy tu przyszli się położyć 

•Ł nnjfOBWditszjch ojczystych krain. Jestto cyfra o- 
giaym przyjęta jako minimum poniesiunych strat

wszelkie Kurzyaci wojny aryms 
a ta r^nray.u ńik jest -oo nk» i3 
wszs krucjata. Bdesnerh* jer- ■ 
płodność ha tym s«m'y^

w  t f f lw T
' M L ^r a z  t t . j

szkody, to pstre .starcie

rtie Zostairiła ____   . „„
’ w a l e z ą c y h i n - S ć ^ i ^ c ^ l i n ^ f e j .  

warstwach narodu ro s y js k i^

sig wyłania z uieśkończótiych ‘dl 
świętą jest, że pt ś^W ifedRiGiki^ój^n 
wojować z TurJtariiD ći moeffi xw o.a^ 
grali aż' dó. końca
szyci ajentów, targując sie o obri, antę ' kurzy 
oszukiwali nas tdk dob.że jak RoSjaU , 
wiedzieć, ie  ten spor był tylke preietotęm, pod 
którym leżała w.ęlka kweśtja przewagi,na Wsfcho- 
dzie Odzyskaliśmy ją na g?azinę, ale c is i  mu- 
gliśrny się śpłiJziewuć, żć hez wznóWiehia pfzy^n^- 
mniej co dziesięć At now|i wojny krymskiej na
sza ręka wyciągnięta tak -Uioko PotraL w|t.zymac 
potok toczący “ ‘5 oicodzownie ku DOcnytości Po- 
R7.1iśinT staw iać groblę, potein Wróciliśmy db domu

przeszkody, 
moglibł go

powstrzymać- Na korzyść nareszcie czyją podnie
śliśmy ty przewagę na mOrżach Lewahib ? Czyj dla 
nas. czy dla naszych sprzymierzeńców z foku 
1 5 5 4  ? ri'storja odpowiedziała, już na to, niezna
cznie usunęła oba nas bez litości z Órjeńtu,' myślę 
tu o tym, który graniczy z morzem Cżartiein 
przeniosła naszą czynność, haśze amoićje, ąasze 
widbki ha przyszłość w ihue ^unkta’ glóbu. Ba. ;
frazbsą.. kompUmenta. «|#ęjny sobie powiedzieć w _ . . . .  .  _________ ___________
że w zatargach., wsi hodhich jfe{5teśłu_, ęyikó bćŁin- : y t te i  srrujf walczące w czasie oblężenia. Ten na- 
teresownr,*mi widzaffli^' t o  haaer jifStóim okfeąię » arśjl.BOUu,. nwdziełił się tu i < «d z ;A w ziemi po- 

tnr” 4ia' Ana swłąconej, w mogiłach :bpumis«nyeb, pod pirami-
nami, Zftaćaącemi dola bitew, w Bałakławie, In- 
kermanie AhBia N ijp ie ^  idę odwidzić cmentarz 
framcd8ki,<<ogrDdteitiie zasadzone drzewami na ste-

i.'*' ■■ f • ■'
i pcasnla a. uhnęła niedawno jeden 
ŚftRJtMfMkty11 ciekawem porównaniem 
jy .■ JJwA j Wojny szczęśliwej 1877 : 

tr*  ̂ .w  wtyeej * dii niż o#ł ifet 'drraiinik — to Sebaźtóeoia wiąże 
... f f <««riJ b̂ Jr w Bnjyfrjt Awifeijlśru'- zwycięi- 
m iU  międiy kl-eką po.i ^e-

opOlain a sw.Yuięitw.ini w H ltgtrji Tam zyskaliśmy 
tUMPÓij ty sław, m k«>* iryuui zamienił ar w laimc-
m o li  iławz M in  alf priyćmiła i reiproizyła. p. A.

• e ;  .fa T u ót**  
\ \ ^ W U

J  ~

.t



2 DZIENNIK POLSKI a dnia 6 Sierpnia 1887.

jakimś wypadku wyraźnie przyznano, że nauczy
ciel szkut ludowych uprawniany jest przywdziewać 
uniform służący urzędnikom państwowym, wyrobi 

’ bowiem trybunału administracyjnego nie mają i 
mieć nie mogą taoCy obow:ązująeej, ustaw i wy
danych na ich pods+ąyie rozporządzeń .v?ładz wy
konawczych Znaczenie podobnego orzeczenia try
bunału byłoby czysto platoniczne. Podani tu 
jeszcze, że istnieją identyczne orzeczenia trybunału 
administracyjnego, jprzyzńąjące prowadzącym me
tryki izraelickie i ich zastępcom, charakter u r z ę 
d n i k ó w  p u b l i c z n y c h :  byłoby jednak śmie- 
sznem, gdyby panowie ci z te3° tytułu domagali 
się także prawa noszenia uniformu urzędniczego.

Jeśli pana X. B. o mylności jego zapatrywa
nia nie przekonały powyższe uwagi, to silniejszym 
się wyda .następujący argument. Gdy prezydjum 
namiestnictwa rozporządzi/o w roku zeszłym , iż 
wszyscy urzędnicy przy starostwach mają przy 
pewnych czynnościach występować w uniformach, 
weszły do prezydjum rady szkolnej krajowej z 
kilku stron zapytania, jaki uniform mają nosić ck. 
inspektorowie szkolni okręgowi, względnie nauczy
ciele i ełniący funkcje inspektorów.

Odpowiedź wypadła w ten sposób, iż inspek
torowie, będący oraz nauczycielami r z ą d o w y c h  
zakładów naukowych, noszą mundur urzędowy, jaki 
im z tego tytułu przysłużą; inni tj. nauczyciele 
lub kierownicy szkół ludowych i wydziałowych 
n i e  m a j ą  prawa do żadnego uniformu, tern sa
mem nie mogą też używać uniformu u r z ę d n i 
c z e g o .

To jedna strona tej kwestji.
Z drugiej pozwolimy sobie zauważyć, że 

‘tmifornicwauie nauczycieli nie zdaje się być po
trze bnem. Mundur nie nada przecież powagi w o- 
bec.uczącej się młodzieży a przecie/ nauczanie 
tylko j- st właściwie czynnością urzędową nauczy
ciela. Powagę na tem polu i zaufanie zjednają 
nauczycielowi tylko zalety pedagoga, w obec zaś 
otaczającej ludności: takt i- wykształceuie,

Używanie uniformów przez -urzędników mą 
na celu przedewszystkiem, aby.ludność w. nie czę
stej z osobą urzędnika będąca:., styczności, mogła 
poznać, z kim ma do ez.ynie.nia ; nauczyciel zaś 
w gminie swojej i b e z  v n i f o r m  u jest znaną, 
a może rów nie-ź. być b a .  d z o .poważaną osobi
stością.

Wyrażona przez p. X. B. .nadzieja , że rząd 
po umundurowaniu będzie się czuł. zmuszony za
jąć się polepszeniem bytu. „unifbrmowanego nau
czycielstwa", pozostałaby chyba tylko na zawśze 
nadzieją, jeśliby brakło innych,, poważniejszych 
motywów. Podobnie też nareszcie, jak. mundur 
nie zbliża do siebie urzędników państwowych, nie 
zdoła on skojarzyć i, zespolić nauczycieli: do tego 
potrzeba innych dźwigni.

Ostatecznie jakkolwiek przeciw myśli umun
durowania nauczycieli szkół ludowych, s k o r o  
s i ę , s a m i  t e g o  d o m a g a ć  b ę d ą ,  nic nie 
można quoad rem specjalnie zarzucić, to przecież 
godnym jest zanotowania ten dziwny prąd, ten 
niesłychany objaw, niolicująey z zasadami demo- 
kratycznemi, które przewodzą a przynajmniej prze
wodzić powinny ciału nauczycielskiemu! W umun
durowaniu nauczycieli dopatrzeć się chyba można 
jednej dobrej strony: krawcy znaleźliby zarobek
przystrajając armję ośw iaty!

Jak jednak umundurować nauczycielki, jeśli i 
one upomną się o unifor/n ? JEsde.

Reforma taryf kolejowych.
W r. 1886 polecił Sejm Wyd. kraj. przeprowadzenie 

wyczerpujących studjów nad modyfikacją taryf różnicz
kowych na kolejach żelaznych dotychczas w kraju 
naszym obowiązujących, oraz bezustanne ponawianie 
starań u rządu, w celu zrównania na kolejach gale 
licyjskich taryf dla produktów zagranicznych z tary
fami dla produktów krajowych ustanowionemu

Wywiązując się z tej Uchwały potoczył Wydział 
krajowy przeprowadzenie odnośnych studjów dr. Do- 
nimirskiemu w Wiedniu, który jako współwłaściciel 
biura informacyjnego dla spraw przewuzu kolejowego 
i redaktor pisma fachowego w tym przedmiocie do
kładnie z polityką taiyfową obznajomiony, zaofiarował 
Wydziałowi krajowemu swe usługi. Di\ Donimirski 
przedłożył swą pracę, którą w obszernem streszczeniu 
podaliśmy już w naszem piśmie w lutym br. i wy
raziliśmy życzenie, ażeby Wydział krajowy ze względu 
na ważność przedmiotu mogącego zająć .sze
rokie koła interesowanych, ogłosił tę pracę drukiem.

pie chersońskim, w miejscu, gdzie się wznosił 
nasz obóz : fcożnaby mniemać, że to 'jakaś część 
tego obozu, zapomniana w chwili odjazdu. Te gro
bowce białe pod sztmr wyciągnięte, mają pozór 
wielkich namiotów, ale namiotów, nieruchomych 
na wieczność. Na puwłoce marmurowej długa lista 
nazwisk poleca poległyeh pobożnej pamięci żyją
cych. Z wieloma z tych imion wiążą się sławne 
epizody, podnosi się głowę, czytając j e : inne za
cierają się już dzisiaj, każdej zimy, rosyjskie śniegi 
unoszą zwolna złocone zgłoski napisów. Mimo 
wszystkiego nie są ci polegli w Krymie tak bardzo, 
do pożałowania, przyszli tn Francuzi pewnego wie
czora po odniesionem zwycięztwie.. Oby tylko mo
żna pod ziemią nie słyszeć niesfornych krzyków z 
góry! Gzy tylko kiedy, przy zmienionem szczęściu 
nie zasłyszeli ci szczęśliwi żołnierze: strasznej
wieści o żałobie swych zwyciężonych towarzyszów 
bron i!

Dalej, ogrodzenie naszych dzielnych sprzymie
rzeńców AngJji; potem, tu i owdzie, wysepki ża
łobne, o których mówiłem i które łączą się po za 
skałami wybrzeża nad zatoką północną, z górą 
wielkiego.cmentarza rosyjskiego rgrobńvr bratnich". 
Jest to nazwa utarta i poświęcona: widać to miej
sce zewsząd, krzyż na wierzchołku cerkwi jest 
pierwszym przedmiotem, który żeglarz spostrzega, 
przybywając z pełnego morza do Sebastopola. Na 
zielonych pochyłościach, grobowce się mięszają 
rozczulającym sposobem: między pomnikami, przy- 
pominająeemi sławnych wodzów, książąt z krwi 
Ruryka, spotyka się co krok kamienie, noszące za 
cały napis te dwa słowa : b^tn i". To są
kości nieznane, bezimienne, szczątki legjonów nie
wolników, przybyłych z głębi lasów niezmierzonej 
Rosji, aby bronić tego odłamu skuły* o którego 
istnieniu nie wiedzieli wcale; biedne chłopskie 
serca, które dawały się przebijać, nie wiedząc za 
co i które wtedy bvły podobno najszlachetniejsze. 
Na niskim grobowcu, okrytym kwiatami, nazwisko 
świeżo wyryte: „Todleben",. niedawno zabrano go 
do swoich. Góra nosi na swym szczycie cerkiew 
bizantyńską w kształcie ściętej piramidy, pięknego 
i zastosowanego do przeznaczenia stylu. W dzień 
Wielkiejnocy kapłan święci tym samym ruchem i 
tem samem słowem wszystkich elirześćjan pogo
dzonych, spoczywających na tym szerokim hory- 

{Dokmk j< »  nastąpi.)

Owoż obecnie dowiadujemy się z przyjemnością, że 
po uzupełnieniu przez dr. Dnnimirskiego wypraco
wanego studjum taryfowego zaszłeini w ostatnim 
czasie zmianami, Wydział kri«,iowy zarządził już wy
drukowanie tąj pracy, która następnie zostanie dołą
czoną do sprawozdania mającego bvó przedłuionem 
w tym przedmiocie Sejmowi, ' a nadto udzieloną zo
stanie rządowi w myśl uchwały sejmowej, zaś odpo
wiednią ilość egzemplarzy przeznaczy’ Wydział kra
jowy do rozpowszechnienia za pośrednictwem wydzia
łów powiatowych, izb handlowych i towarzystw rol
niczych.

Z naszych zdrojowisk.
Iwonicz 3. sierpnia.

Ludno i gwarno teraz u naszych zdrojowisk na 
sanockiej ziemi. Stary Iwonicz i świeżo powstały Ry
manów ściągają ku sobie licznych pielgrzymów, szu
kających tu uzdrowienia dla siebie lub dziatwy swojej. 
Sezon środkowy, sezon zwykle świetny, dobiega kresu 
a jednak stosunkowo do lat poprzednieh ma on być 
dość niefortunnym. Dotyczy to w szczególności Iwoni
cza, który zwykł popisywać się poważną cyfrą gości 
kąpielowych. W tym roku zawiodła przedewszy-tkiem 
Warszawa i Królestwo, zkąd stosunkowo najmniej 
gości przybyło.

Największą zaletą Iwonicza jest niewątpliwie 
znane powszechnie w kraju jego prześliczne Dołoże
nie, tak, że poi tym względem może on iść w za
wody z takiemi miejscowościami jak Karlsbad lub 
Maiienbad. Prawdziwie zdumionym jest każdy, kto 
po raz pierwszy tu przybywa, gdy po całogodzinnej 
podróży kołowej, pd dworca kolejowego, po dość ja
łowej okolicy, uircy się nagle pośrodku tych lasów i 
gór,, poszytycli drzewami szpilkowemi, u stoku których 
w przestronnym wąwozie zakład wspaniale się -rozło
żył. Piękne spacery, gustownie urządzone trawniki, 
odświtżający. powietrze wodotrysk i dosyć znośna mu
zyka, *to .pi zyjemnośei. które oJrazu pociągną każdego, 
komu miłym jest- krą} I przyrodę ' Dzięki tak piękne
mu położeniu,. zakład ten’ służyć może nietylkó. chorym, 
ale i dla zdrowych mógłby być afćypożądaiivm asy- 
lem w gorące dniu letpi«, • fd j o y ' tylko trochę więcej 
pomyślano o. uprzyjemnieniu • tego. »ćhr,oniskd. I tak: 
mieszkania są ża drogi* i jefit dobrych,’ nie wilgotnych ■■ 
za mało,1 deptak *$ojd*epzeżu- ■ niemożliwy, w czytelni 
gazety rzadk" .kiedy .siu pojawiais- .a.'podobnie' m a się 
rzecz i z uibl.joteką, która, się Składa z“ samych' dzieł 
starych i dawno jnŹ frzez ogtył przeczytanych, pod
czas gdy ze względu na gości z skużdonowych, po
winna ona obfitować- przynajmniej w takie książki, 
jakich tam czytywać7 hic wulno,

Są to wszystko niedogodności łatwe do usunię
cia, więc dlatego uważamy • za śtósowne poruszyć je 
na tem miejscu w inteiesie PamegOż zakładu, zwła
szcza, że publiczność, opłacająca 5 złr. taksy kąpie
lowej, nie wyłączając i dzieci, ma1 zupełnie uprawnione 
żądania w tej mierze. Co do nas, sądzimy, że dzieje 
się to raczej Skutkiem nieuwagi, jak ze złej woli, a 
to tem więcej, że z drugiej strony zarząd stara się o 
różne miłe niespodzianki dla gości. Ostatnią taką nie
spodzianką był wcale pięknie zaimprowizowany po
chód z pochodniami i muzyką do źródła Bełkotki, 
gdzie spalono ognie sztuczne i gdzie chór teatralny 
kilka pieśni odśpiewał. Źródło Bełkotki jest znanem 
w całym kraju z opisu w prześlicznym wierszu Win
centego Pola i posiada tę charakterystyczną własność, 
że za przytknięciem zapałki gorejącej samo się zapala 
w jednym swym rogu, gdy zaś dodamy do tego pię
kną noc letnią, oświetlenie bengalskie i śpiewy, to 
zrozumiemy, że wszyscy zachwycić się musieli tym 
widokiem czarownym i w wymowny spnsńb wyrazili 
swą wdzięczność dla dyrekcji za tę zabawę. Już to, 
co prawda, możnaby się tn nieźle bawić, gdyby nie 
owa wrodzona nam skłonność do dzielenia się na 
przeróżne kółka i kółeczka, tak, że skutkiem tego na 
reunionach tańczy zaledwie kilka lub ku Kanaście par 
a czasami i zupełnie do skutku nie przychodzą, bo i 
jakżeż może być inaczej, gdy każda niemal rodzina 
uważa się za lepszą od drugiej i dzieli się murem 
chińskim od innych. Arystukratyzm zaściankowy tak 
się tu zakorzenił, że nie mamy tn dwóch obozów tj. 
arystokratycznego i demokratycznego, ale cały szereg, całą 
drabinę arystokratycznych 1 jeszcze afystokratyczniej- 
szych kółek, tak, że Ostatecznie wszyscy z osobna się 
nudzą, niepomni tego, że wspólna zabawa jeszcze do 
niczego nie zobowiązuje Ł dobre wychowanie i wy
kształcenie powinno przj najmniej ' w salonie zbliżyć 
wszystkich a to we właSDyu. interesie każdego.

Ciekawa też rzecz jak vf obeć takich stosunków- 
wypadnie wielki bal i-leterja fantowa, zapowiedziana 
na dzień 7. sierpnia;

Jest tu także teatr pod dyrekcją Lasockiego, 
który również nie wiele się przyczynił do ożywienia 
towarzystwa a koncert, który dawali bracia Auberbwie, 
świecił przeraża.iącemi pustkami.

Przed tygodniem odbyło się w tutej iząi kaplicy 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Agatona.. Gillera. 
urządzone staraniem publiczności. Na nabożeństwie 
tem zebrano wcale pokaźną sumkę na pomnik dla 
zmarłego, do jego zaś uświetuienia przyczynia się 
swoim śpiewem pani Wiśniewska i znana w szero 
kich kołach publiczności lwowskiej pani Listowska. 
Po mszy i odśpiewanych egzekwiach przemówił ba- 
wiąey tu chwilowo ks. dr. Siemuński i zaznaczywszy 
w krótkich słowach działalność nieboszczyka zawe
zwał obecnych, by czcząc pamięć zmarłego, każdy 
według tił i możności pracował sumiennie na swo- 
jem stanowisku, bo tylko w ten sposób jedynie można 
spłacie dług wmnv ojczyźnie i krajowi.
* Tenie sam prelegent miał onegdaj na cele do

broczynne odczyt w Rymanowie o Ewuni Ankwiczó- 
wnej, znanej z dzieł Mickiewicza. Charakterystyczną 
nowością, wprowadzoną przez szanownego prelegenta 
była zaimprowizowana na prędce licytacja dwóch au
tografów Odyńea, którą odczyt został zakończony. 
List pierwszy, pisany do matki Ewuni, Marji Ankwi- 
czowej w r. 1830, zakupiła za cenę 10 złr. p. 
Kunde, list drugi zaś z r. 1861, pisany do samejże 
Ewuni, nabyła pani hr. z Działyńkich Potocka, za 
kwotę 15 złr. Uzyskany w ten sposób dochód, prze
znaczył ks. Siemieński w części na korzyść kolonji 
wakacyjnych a w części na pomnik dla śp. Agatona 
Gillera.

Już to w ogóle przyznać należy, że właścicielka 
Rymanowa, znana z cnót staropolskich matrona, pani 
hr. z Działyńskich Potocka, nie szczędzi niczego, by 
świeżo założono zdrojowisko podnieść a pobyt swoim 
gościom urozmaicić. Co do nas byliśmy po raz pierw
szy w Rymanowie w czasie tego odczytu i z praw
da wem uwielbieniem patrzyliśmy na tę arystokrotkę 
z ducha i umysłu, co zadziwia świat nie wspania
łemu toaletami, ale postępowaniem prawdziwie oby; 
watelskiom. Jej to opiece zawdzięcza Rymanów rozwój 
przemysłu rzeźbiarskiego, ona też pierwsza powitała 
onegdaj uroczystym objadem znakomitych gości na 
ziemi sanockiej, d.-a piotra Chmielowskiego i po
wszechnie znanego lekarza dra Sokołowskiego z W ar- 
Szawy. Po jednodniowym pobycie w Rymanowie 
pizybyli szanowni goście również .na krótki czas do 
Iwonicza, gdzie znowu na ich cześć wydali objad tu
tejsi lekarze zakładowi.

W czasie obiadu w Rymanowie wzniósł ks. dr. 
Siemieński toast na pomyślność 3r. Chmielowskiego, 
jako tego, który wolał nie przyjąć zyskownej posady 
profesora na wszechnicy warszawskiej, aniieliby miał 
literaturę polską wykładać po rosyjsku i w czasie zaś 
objadu w Iwoniczu zajęła wszystkich żywo dyskusja 
nad projekt >wanym fakult tem medycznym w« Lwowie. 
Wśród gości tutejszych t awią takź°: prof. Ćwikliński 
ze Lwowa, autor „Wi<-ka i Wacka" p. Przybylski, 
literat z Warszawy, a spodziewanym jest również p. 
Bełza ze Lwowa. (N)-

Czego najpilniej potrzeba 
ku ulepszeniu naszych zdrojowisk?

(Ciąg dalszy.)

n .
Skoro zakład zdrojowy jest lecznicą, przeto 

jako taki, winien mieć właściwe swoje uorganizo- 
warne, wskazane jego przeznaczeniem a ujęte prze
pisami w obowiązujący go s t a t u t  z d r o j o w y ,  
którego zasaduicza potrzeba dla wszelkiego zdrojo
wiska jest niezbędną koniecznością, gdyż bez niego 
nie mogą być zabezpieczone w zakładzie zdrojowym 
zasady i wymogi: publicznej hygieny, lekarskiej 
policji a nadewszystko balneoterapii w urządzeniach 
zdrojowych. Niestety! tego rodzaju statut w na
szym kraju nie wyszedł dotychczas po za dziedzinę 
zamiaru i projektów. Nie ustanowiły go kompe
tentne władze : to też istniejące w naszych zdro
jowiskach dotychczasowe „instrukcje" czyli rzeko
me statuty zdrojowe, wysnute z grubej empjrji 
i prostej rutyny, są' płodom fantazji i tradycyjnej 
dowolności właściciela poszczególnego zdrojowiska ; 
płodem pozbawionym wszelkiej umiejętniczej i ro
zumowej podstawy; bez uwzględnienia najelemen- 
tarniejszych zasad nauki lekarsaiej; rzeczone zaś 
instrukcje zdrojowe częstokroć nie odpowiadają przy- 
rodzopemu zadaniu i naturze dotyczącego ich zdro
jowiska a nie rzadko nawet uszczerbek jego inte
resom powodują.

Z nieistnienia u nas ogólnej normy statutu 
zdrojowego, pochodzi brak istotnej i trwałej pod
stawy: do bytu, rozwoju i. wzrostu naszych zdrojo
wisk. tego zaś prustem następstwem, jest brak 
wskazówki ku kolejnemu ich ulepszaniu, odpowie
dniemu do potrzeb poszczególnego zakładu zdro
jowego. Z hraku namienionego statutu pochodzą: 
niedostatki, cliwiejność- i dorywczość w urządze
niach zdrojowych, nierzadko napotykana w nich 
dysharmoąja; jednero słowem nieistnienie normy 
organicznego statutu dla naszych zakładów zdrojo
wych, powoduje niespełnjanie istotnego ich prze
znaczenia i ich zadań, jest źródłem obecnych ich 
mankamentów, bo im zbywa na umiejętnym i ro
zumowym drogowskazie ku osiągnieniu rzeczywi
stego ich celu.

Każdy z myślących przyzna, iż dotychczasowy 
brak organicznego statutu w naszych zdrojowiskach 
nie gwarantuje uzasadnionego zadosyćuczynienia 
kuracyjnym potrzebom, wymogom i wygodom go
ści zdrojowych; nie zapewnia im osobistego i rze
czowego bezpieczeństwa pod względem sanitarnej 
policji ; nie wskazuje właścicielowi zakładu zasady, 
aby nawskróś przejęty był przekonaniem, iż zdrój 
mineralny wprawdzie jest jego własnością, ale jego 
używalność jest sprawą publicznego dobra, z in
teresem kraju w najściślejszym związku będącą.

Nadmieniony brakstatutu nie poucza kierownika 
lub zarządcę zakładu, aby sprawy zdrojowe trakto- 
wął’ z wszechstronne 'wyrozumiałością ; aby w obej- 
śt,ru się z gośćmi OWsze uwzględniał, iż ma do 
czynienia z choremi, długotrwałem cierpieniem 
enękanemi, których oprócz choroby już samo wy
dalenie z domowego ogniska i rodzinnych stosun
ków potęguje ich rozstrój nerwowry i duażliwość ; 
aby we wszelkich sprawach zdrojowych dalekim 
był od stronniczości a zupełnie wolnym od pokus 
prywatnej iuteresowDości, chroń Boże ! od wyzy
skiwania.

Im dłużej potrwa nieistnienie organicznego 
statutu w naszych zdrojowiskach, tem dłużej one 
pozostawać będą w dotychczasowej swej mało- 
letności. niezabezpieczone co do swego bytu i dal
szego. rozwoju, oddane ną łup przyszłej niedoli i 
upadku, który lada chwila sprowadzić mogą cza
sowe niepomyślne okoliczności.

Sejm k-ajowy uchwaliwszy w roku 1881 
jakoby na próbę „projekt statutu dla zdrojowiska 
Krynica-Słotwiny , ale ide uzyskawszy najwyższej 
jego sankcji, zaniechał nadal tę sprawę, nie czy
niąc zadosyć ani ogólnej i naglącej potrzecie 
kraju mi. nie uwzględnił dwukrotnej swojej 
•uchwały, .wzyweiącej Wydział krajowy do przedło
żenia ogómego statutu dla wszystkich naszych 
zdrojowisk. Oby Sejm co rychlej wznowił napo- 
wrót wspomnianą sprawę, oby nie zrażał się po
zornie trudnem zadaniem ułożenia organicznego 
statutu dla naszych zakładów zdrojowych. Wzorów 
ku ułożeniu rzeczonego statutu nie zabraknie, ani 
chętnej pomocy od osób zawodowych, gruntownie 
obeznanych ze sprawami naszych zdrojowisk. Kraj 
z wdzięcznością przyjmie drogą ustawodawczą na
dany mu statut zdrojowy, będąc naprzód upewnio
nym o błogósławionych z niego następstwach i 
skutkach. Dzisiaj, gdy Załatwienie spraw lekar
skich mianowicie : publicznej bygVeny< } policji sa
nitarnej stale się dla., kraju jedną 2 najnaglejszych 
potrzeb, godzi się, aby w ich zakres włączyć i 
sprawę ustawodawczej organizacji naszych 5,dl J 1 
wisk, rozeiagajat;1! -nłid mMit o^jeke -1®"
jowego. V  ‘ • ' ' tc - a’ n J

Dr. Michał Zi<’̂ nwWŜ '
   ~  i

k k o n i k a .
Wiadomości Z d w o r u .  Arcyksiężna Stefanja

przybędzie do Isckl dop i" 1 0  ^2- bm.
Wiadomości osohis*6- Marszałek hr. T a r n o w 

s ki ,  który miał wczoraj przyjechać na kilka dni do
Lwowa, telegrafował, że przybędzie dopiero we 
wtorek. -—. lir. Z.ygtpnnt L e d ó c h o w s l t i ,  bratanek 
kardynała, w niedzielę obehodził swe prymicje ka
płańskie w kaplicy klasztoru Sacrć Coeur w Gradcu. 
Liczna ronina młodego kapłana, oraz wiele osób z 
arystot-raCB w * ' “'ideu bawiącej, obecnych było temu 
uroczystemu uirtowi.

Kalendarz. Sobota (6 .): Przemienienie Pański1 
—- Chlebosława. Wschód .słońca o godz. 4. min. .48, 
zachód o godz. 7. min. 22,

k a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W  siemnin wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i 
dzikie gołębie, dropie i pardwj i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Uar Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kopyśno, w powiecie dobromilskim, na bu- 
dewę szkoły, zapumogi w 1 wocie 100 złr.

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na
stępujące składki:

N a w e t e r a n ó w  i  r. 1831 hr Artur Russo- 
cki z Lipicy dolnej 2 iłt

P. Slęk, wykonawca testamentu śp. dra Zybli- 
kiewicza, nadesłał nam i wszystkim dziennikom pro
test przeciw dalszemu ogłaszaniu pracy śp. b. mar
szałka krajowego. Z powodu, iż usooy, która, nam 
udzieliła owego manuskryptu, Q udzieliła bez wątpienia 
w zupełnem przekonaniu, iż ma do tego słuszne pra
wo, nie ma. tutaj na miejscu, przeto musieliśmy się 
odnieść do niej listownie i aż do chwili odpowiedzi, 
co prawdopodobnie dziś nastąpi, wstrzymujemy się 
zarowno z drukiem „Kilku myśli politycznych dra 
Zyblikiewicza", jak i z odpowiedzią i wyjaśnieniem 
p. Ślękowi.

50-letni jubileusz dra Fianciszka Kosińskiego, 
fizyka m. Lwowa, obchodzono wczoraj uroczyście. 
Rano o godz. 6. odegrała kapek „Harmonji" przed 
mieszkaniem jubilata serenadę a około godziny 12. 
Przybyli najsamprzód lekarze pod przewodnictwem 
prof. dra Ka d y e g o ,  prezesa oddziału lwow. to w. lek., 
który w wymownych i dobitnych słowach podniósł 
zasługi Kosińskiego, jako jednego z pierwszych zało
życieli tow. lekarskiego a następnie pierwszego skarb
nika, którego tro~ką i zapobiegł'wością towarzystwo 
Ukarsjde od razu na dobrym gruncie stanęło Imie
niem kolegów przemówił czcigodny dr. Lung- 
c h a m p s . który, chociaż był podwładnym Kosińskiego 
w urzędzie, znalazł w nim przyjaciela i kolegę z lat 
szkolnych, godząc służbę z przyjaźnią. Z pomiędzy 
wielu lekarzy zauważyliśmy dyrektora szpitalu dra 
Bertlefa, dra Głowackiego, dra Jandę i. wielu innych, 
jak również i deputację weterynarzy.

Następnie reprezentanci gremium aptekarskiego 
z p. Jakóbem Piepesein jako zastępcą przewodniczącego 
gremium i p. Karolem Sklepińsknn sekretarzem gre
mialnym wręczyli jubilatowi bogato ozdobne album 
z podpisami wszystkich aptekarzj lwowskich a prze
wodniczący odezwał się w te słowa: „Czcigodny jubi
lacie ! Święcąc uroczystość 50-letniej skutecznej dzia
łalności lekarskiej i zabiegów około zdrowotnych sto
sunków naszego miasta, pozwól czcigodny panie, by 
do życzeń ze wszech stron, dziś ci objawianych, do 
rzucili życzenia najszczersze i ci, którzy twej sumien
nej pracy nieustannymi byli świadkami. Przyjm więc 
życzenia długotrwałego jeszcze zdrow.a i uiezamąco 
nego szczęścia, które ci w dniu dzisiejszym składają 
aptekarze lwowscy".

Grono urzędniirów magistratu wraz i  wszystkimi 
lekarzami miejskimi, którzy służyli pod drem Kosiń
skim, jako fizykiem, wręczyło pod przewodnictwem 
starszego radcy magistratu p. Romanowskiego, piękne 
album z fotografiami. Przybyło również i kilku 'ra
dnych miejskich, w końcu z p. Karolem K i s e l k ą  
na czele, deputacja mieszczan dzielnicy trzeciej (Żół
kiewskiego), której to części szanowny jubilat był 
długie lata lekarzem, Wręczyła ona jubilatowi w po
darku piękDą tekę z podpńami kilkuset przedmie- 
szczan. Wszystkie te objawy życzliwości przyjmował 
jubilat do łez wzruszony, dziękując za nie ser
decznie.

Wszyscy następnie przy wspólnej pogawędce wy
chylili zdrowie jubilata w nadziei i z życzeniem, by dłu
gie lata jeszcze służył cierpiącej a ubogiej ludności.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela Władysława Satkego, dyrektorem szkoły 
wydziałowej żeńskiej i połączonej z nią szkoły pospo
litej żeńskiej w Tarnopolu.

Z C. k. armji. Jozef K o m o r o w s k i ,  rezerwowy 
podporucznik, przeniesiony do 3 pułku ułanów; Ma- 
rjan W o j c i e c h o w s k i ,  kadet zastępcę oficera, prze
niesiony do 16 bat. dyw. artylerj i ; Franciszek Ni- 
ź a k o w s k i ,  kapitan-audytor II. kl. przeniesiony do 
43 pułku piech.,- starszy lekarz dr. Marjan Gidlewski. 
przeniesiony do 13 pułku piech.; starszy lekarz dr.
Józef F r i e d b e r g  do 57 pułuu piech.

Portrety marszałkowi które zdobią salę pocze
kalń ą przed biurem marszałkowskiem, wyszle Wydział 
krajowy dzisiaj komisji artystycznej na krakowską 
wystawę dzieł sztuki polskiej. Portrety te są: księcia 
Leona Sapiehy, Włodz. hr Dzieduszyckiego, Alfred? 
hr. Potockiego, Ludwika hr. Wodzickiego i dra Zy
blikiewicza.

Przywilej. Ministerstwo handlu przedłużyło na 
rok drugi udzielony Feliksowi Łacie Pietrzyckiemu, 
wyłączny przywilej na wynalazek cygarniczek i cy
buchów z czyszczącym patronem. . a

Wydział stow. rękodz. 'wowsk. „Gwiazda 
prosi nas o zamieszczenie następującego pisma: sto
warzyszenie izraelickie rękodzielników „Jad Ghuruzim ‘ , 
urządzając festyn w niedzielę na swój dochód, zamie
ścił.) w programie swoim między innami wiadomość 
że stow. „Gwiazda" bierze współ'ldz'a  ̂ w tym fet /' 
nie a cliór tego stow. śpiewać Ówdzie. Ponieważ 
dział „Gwiazdy" nie z o sta" 0 m powiad°ml‘jn7 . ,a 
tem mniej udzielił sweg° zezwolenia do wzi§cia 11 zla u 
członkom chóru pod.firm% stowarzyszenia, pneto wi
dzi się zmuszonym zaprotestować ni*PJszem publicznie 
mz-ciflko temu- własnowoluemu nadużyciu firmy sto
w a rz y s z a  „Gwiazda", poda ją .d0 Publicznej wiado
mości. że nie istnieje żadna, między temi stowarzysze- 
iami wspólność w jakimko^*6  ̂kierunku. iGezawiśle 

on tego ogłoszenia, wydział stow. „Gwiazda" wezwie 
zarząd tow. „Jad J’haruzim“ d0 odpowiedzialności za 
samowolne i bezpI‘aVrn“ nadużycie iej firmy.

Germanina®]3 Rohuss, Księgarz i Jarosławia, 
czuac się dotkniętym onegdąjszą naszą wzmmnLą o 
pewnym Usi§8ar7U jarosławskim, rozsyłanym niemieckie 
oiólniki, Plsze : :,Co do istoty rzeczy, to ogłoś* mie
ni«,niecki0> o które w owej korespondencji się rozcho
dzi, Jest raczej tłumaczeniem polskiego a rozesłane 
je do tych jedynie kupców w mieście, którzy jako 
starsi wiekiem, nie mieli sposobności w szkołach i . 
dawniej w życiu języka polskiego iak sobie* przyswoić,-' 
aby r  piśmie nim. doniże władali. Otóż przez wzgląd - 
Ua tę okoliczność, również i przez y zgląd Ła_ te;- ż*G 
jest tu kilku przemysłowców i handlarzy Niemców, 
musiała księgarnia do ogłoszeń dla tych panów prze
znaczonych, chcąc z niemi mieć stosunki, użyć takiego 
języka, jakim się ci panowie w swojem urzędowaniu 
posługują. Zaś do wszystkich P. T. mieszkańców prze
słano ogłoszenia polskie a względn.e ruskń". Czy to 
wyjaśnienie może wystarczyć, mech każdy sobie sam 
odpowie.

Zwracamy także uwagę, że komitet pomocy dla 
pogorzelców w Sassowie, niepotrzebnie prawdopodobnie 
narażał się na wydatek, drukując prócz listów pol
skich —  listy niemieckie...

Staw p. Alsnera na Wulee —  pisze jeden z 
niemogących wyjechać do wód a pragnących używać 
kąpieli we Lwowie —  jest tak zanieczyszczony, iż 
dziwić się należy, jakim sposobem może być otwarty 
dla publiczności a opłata za kąpiel zupełnie normal
nie pobieraną.

Żołnierze zabójcami. Wielk.e wrażenie sprawił 
w Kołonm wypadek, jak, się tam zdarzył onegdaj 
w nocy. Trzej żołnierze —  pisze czerniowiecka (Jaz. 
polsk. —■ pułku Ringelsheim około pół de 12. w 
nocy zabili mieszczanina Mykitiuka, murarza, liczącego 
około 60 lat życia. Powoaem zabójstwa było nastę
pujące fatalne qui pro quo: Mieszczanin kołumyjski
Baranowski kupił od spadkobierców Kulczyckiego 
ogród i począł w nim budować stodołę Przeciw temu 
wystąpił energicznie p. Kohlmann, Uldwebel rzeczo
nego "pułku, utrzymując, że dotyczącą część ogrodi 
należj do niego. Nie zważąjąc na groźby, taranow
ani prowadził dalej budowę i pilnując zwiezionego

materjału, nocował w iej budowli wraz z czeladni 
kiem. Trzej iołnierze z kompani. Kohimanna, podpiw, 
szy sobie należycie, poszL wspomnianaj nocy do owej) 
stodoły, wye.ągnęli z amiąd śpiącego Mrkitiuka, zat
kali mu usta i-biB kołem tak długo po giowie, do 
póki tenże nie. przestał oddychać. "Wszystko to widział | 
doicładnie czeladnik Baranowskiego, ttóry nocował 
jak zwykle, w stodole: on też po odejściu żołnierz) 
dał znać do policji, która obitego ląstała jeszcze przy 
życiu i poznała w nim mieszczanina Mykitiuka. W 4 
godziny później Mykitiuk wyzionął ducha. Zabity pra
cował był w pobliżu ogrodu Baranowskiego i tej 
nocy, zamiast iść do domu, położył się między drze
wem obok stoJoły, gdzie znaiazr śmierć, naznaczoną 
dlc Baranowskiego. Żołnierzy i feidwebla uwięziono 

Samobójstwo. W jednej z wiedeńskich restaura- 
cyj, zasirzehła się 3. b. m. Józenn? Heller. Wspo
mniana kobieta, wyszła przea dwoma laty za mąż, 
opuściła jednakże wkrótce męża i oddała się prosty
tucji. Mąż starał się usilnie, ażeby zbłąkam, kobietę 
sprowadzić na drogę uczciwości, ale nadaremnie. Osta
tnimi czasami J izefiua Heller, zawiązała stosunek z 
Karolem Bergerem, kióry właściwie nazywa się Fuohs- 
huber i niedawno ożenił Się. z szesnastoletnią dziew
czyną Trzeciego bm. oboje udali się do winiarni.. 
Przypadkowo nadszedł mąż Józefiny a ujrzawszy ją, 
zapytał łagodnie, co robi w winiarni. Józefina nie 
nie odpowiedziawszy, powstała i wyszła z lokalu. 
Wkrótce usłyszano strzał. Goście rzucili się do drzwi 
i ujrzeli w kuchn. tarzającą się we krwi Józefinę, 
obok niej zaś rewolwer.

Napad. Jan Szczepański, także Eanmański zwany 
Michał Blejarski i Władysław .Gołdyna, wpaćtyszy 
przedwczoi aj o godzinie l-szef pOłtkAnia de mieszka
nia czeladnika Ignacego Mej Łut a, pod 1. 13 przy ulicy 
Zamkowej, pobili w jego nieobecności żonę jego Ma- 
rją, kobietę wątłego zdrowia, kosturami tak nielitości- 
wie, że zadali jej kilka ran w głowę i przełamali że
bro a gdj 15-letn: syn napadniętej prosił ich, aby 
zaniechali pastwienia się: nad matką, -obili i łeg< Na 
wołanie o pomoc, zbiegli się sąsiedzi, lecz oagrozeni 
przez napastników, musieli się cofnąć i dopiero gdy 
Majkutowa leżała na podłodze w kaiłuży Krwi, nie
przytomna, złoczyńcy opuścili'miejsce swej zbrodn.. Po 
zaopatrzeni ii pobitej przez lekarza miejskiego, dr. Wi
ktora, odstawiono .ją do szpitala, zaś wspomnionych 
ekscedentow, którzy dopuścili, się tego gwałtu dla 
tego, że Majkutowa miała pep-zód , zajSoii z na-zeczo- 
ną jednego z nich, policja aresztowała tego samego 
dnia równie jak ich kochanki, Michalinę Czernichow
ską i Marję Żolik, które brały również czynny udział 
w tem zajściu.

Pożar leśny. W lesie skarbowym w Niewo- 
czynie, w powiecie bohorodczańskim, spaliło się d. 
23 zm. l a n c  około 300 sztuk drzewa zrębanego, 
wartości ouoło 200 złr. Przyczyna pożaru .ego nie 
została dotychczas wyśledzoną.

Zabójstwo popełnione zostało w nooj z 1. na 
2. bm. w Mordarce, w powiecie limanowskim na 
Józefie Bu'andzie, włościaninie z tej wsi. Zbrodnię tę 
popełnił Jędrzej Mamaka, iak się zdaje, w zmowie z 
żoną zamordowanego z którą miał pozostawać w 
bliższych stosunkach. Złoczyńców uwięziono i - oddano 
pod sąd.

Zapiski policyjne. Skradziono damski pugilaresik 
kształtu muszli, z kwotą 14 złr.; zegarek srebrny 
remontoir z niklowym łańcuszkiem i z ezterma wi
siorkami. —  Zgubiono adamaszkowy parasolkę, War
tości 8 złr., w drodze do Pohulanki; bici korali o 
90 do 100 sztukach, między któremi były dwa Ko
rale odmienne, wartości 40 złr. —  Zualeuonę sa- 
kiewkę z zastawniczą kartką panku ormiańaaiegu do

■ “i t c e . ' ia imię parasolkę, dzi- ^
kiego koloru, pod spodem czerwoną, o 'łaSeozoe fl
trzcinowej, oraz czarny pled, w doroioach zapomniane 
paszport wojskowy Michała Ortyfisaiegu z Or wuicy; } 
sakiewkę z kwotą 28 et. i z Kluczykiem kśiążeczKę 
pocztowej kasy oszczędności n? imię Dyonizego Ku
śnierskiego i 8 kluczyków na ul. św. Stanisława, 

Kwa?antana. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nakazało trzydniową kwarantanę dia osób, przybywa
jących z południowych Węgier t to ze wzłledn na 
niebezpieczeństwo cholery.

Zmowy- Z Pragi donoszą, że a fabrykacŁ ob
wodu Elbugen-Falken.iD trwa dotycnczas mrejk robot 
ników. 9*00 robotników porzuciło pracę, dwie fabryki' 
porcelany musiały zaprzestać roboty.

Bezrobocie palaczy okrętowych towarzystwa 
„Lloyd“ trwa dalej. Towarzystwo musiało przyjąć 
nowych palaczy.

W Wenecji strajkuje od kilku dni 906 piekarzy 
skutkiem czego miasto, pozbawione własnego pieczywa, 
sprow adzać mus chlub z odleglejszych nawet okolic 
Strajkujący żądają podwyższeni? płacy dziennąj o 25 
centymów. Dotycnczas nie było tam groźniejszego za
kłócenia pokoju, oprócz, że w pewnej piekarni przy
szło raz szczególny do wymyślać i poerózek ze strony 
służby roboczej.

Od Starneya nadeszły listy z Stanleyport, we
dług których ekspeayci? przybyła dnia 8. czerwca do 
wodospadu rzeki Aruwhinu, zkąd miała ruszyć w 
dalszą podróż. Wsz-stki w pomyślnym jest sranie.

Pogrzeb Deprótisa odbył się ■ przedwczoraj w 
obecności księcia Amadeusza, ministrów, senatorów,, 
deputowanych, dalej przy udziale licznych depńiacy; 
i olbrzymich tłumów publieznosoi. Ulłce, którajnj 
przechojrił kondukt, oyły przystrojone w choiągwie 
żałobne i portrety zmarłego męża stanu. Duchowień 
stwo nie wzięło w cale udziału w ceremonji pugtiebo 
wej. Cała uroczystość miała cichy, lec? powainy 
charakter. - : '••' G ' ’ “

* 'Komunard L  h e lo w a . ‘ Podobóik jak, Autyka 
łagodzi . obyczaje plsśb psiGaki —•fMlłS:"

nieskończona harmonja fal morskich surawiasamo
ten cud istny, że oto godzą się z sobą ludzit, kfa«ych 
zresztą przedziela przepaść niezgłębiona, 
sobie królowę, córkę i siostrę władców, która samą 
już postacią swoją ilustruje dosiatecznu u znany f w'°  
retoryczny o „postawie królewskiej." Słuszna i smdk**i, 
o imponującej piękności wzroku, jest królowa. F  
chodzącą z najjaśniejszych rodzin A oto m arad1 • 
stronie stoi dziennikarz demokrata, esihnpićK - " . ł 4* 
to mówią —  gorąco kąpany, porywczy i utaleB1 
wany, który sławę swoją zawdzięcza wóiiskłosdi, 
jaką zwalcza zawsze wszelkie ideo monareui07' 
Zresztą jest to figura legendowa długa i chuda, / 
głową rozczochraną i brodą, zakończoną, poi rte® s 11 
czastym, zup°łn.e jak djaoeł —  dandys. Owos o° 
jest królową Neapolu —  od redaktorem h a 4 
Hen-yk Rochefort... W Bou.ogne sur Mer brak u 
binom kąpielowym najzupełniej wszelkiego a ws*®  ̂
kiego komfortu. Kiężniezki ł chłopki na równi p"8*1 
gu,.ą się tam temi samemi chałupkami pobrzeżne^ 
w których jeana deska zastępuje ławkę, a gwoźd*1, 
w śoianę wbite służą do wieszania garderoby, 
jedn im i tem samem nu pół zacnmurzonem 
ciadłem musi wielka pani ubierać się w swo.' I? 
satowny kapelusz, a biedna rybaczka w brudny ?  
darty* czepiec. Atoli silnie demokratyczny ów ' u 
nikarz kazał dla siebie sporządzić umyślną k* * ’ 
lubi bowiem komfort i nie potrafi nawet na bf* 
morza obejść się bez niegc.

Od ustatniego stonnia schodów, opłuKiwan M0’’1 
przerwy przez fale wody, prowadź, do kftbl®̂



DZJENNIK POLSKI z dnia 6. Sierpnia 1887 r.
3

droga dywanem zasłana a j=oianj drewniapej l>ndki 
ozdobione s* Up«*am’ O t - .*9 -  składającą
się z dwn przeo. iałek -  « * » ! «  ?■ H' Eochefort
wi P ’lnie z królową 2 W » ?  ^
cerskin, ofiarował jejj j ednii P^działkę użytku a 
królowa przyjęła ofiarę z podzięką Tem me nlliżyła 
sobie wcale a Jłoohafort mógł jeno odtąd szanować 
się bardziej za tę uprzejmość rycerską. Obiedwie prze- 
działki b u d i »J onz3,,' iściG “  ^  należy jeszcze 
wspominać o tem’  —  bogatą portjerą od siebie zu- 
Łełnią .dłączone. W każdej z i»ch wygodny fotel go
ści kiólowę i ■ ziennikarza. 1 kto wie, czy w tym fo
telu królowa Neapolu nie marzy kiedy o swoim tro
nie utraconym —  a Kochefoit... o przyszłych tryum
fach swych planów rewolucyjnych. Ileż tam kontra
stów tak blisko siebie! I czyż nie tkwi spora doza 
nowożytnej rużnobarwnośei w tem tak przypadkowem 
spotkania się zdetronizowanej królowej z... komunisty
cznym pamflecistą!

Temat do operetki. Jeśliby panowie libreciści 
i kompozytorowi —  pisze jeden z dzienników wie
deńskich —  byli przed najbliższym sezonem teatral
nym w ambarasie co do wyboru wdzięcznego Prz®rj 
mmtu, to polecamy im niniejszem nrjgoręoiej ua 
temat., sprawę w y b o r u  k s i ę c i a  b u ł g » 'B*\®.?^ 
Riecz ta nie nadaje się już do poważny “7“ ™ J 
więc... dalej z nią na deski teatralne !

Akt pierwszy: Chór specjaliatów oA9&>'-k ™
książąt udzielnych wybiera księcin „Bojanus , ę 
ciem Arkad‘i Akt d ^ g i : Ks. „Bojahus- przyjmuje 
wybór i p rzyrzek a  f e J ó  na tron ^ y  gdy 
już nań wstąpi Akt trzeci: straż ochotnicza z Le- 
nrnrji lejo tyle wody na prawo i lewo, że nowy po- 
tof zagraża światu. Akt czwarty: Ks. „Bojahus" n- 
cieka przyjaciołom swoin nocą na balonie i przepada 
bez wieści. Akt pią ĵ : „Specjaliści , straż ochotnicza 
i ks ,.Bojahu= tańczą i śpiewają: tra-la-hop-sa-sa, 
co mi tam Arkadja i jej kwaśne wina, zostaniem w 
Lemur ii. itd. itd.

Towarzystwo popierania i eksploatacji w y 
nalazków kra jwych. Pisma warszawskie donoszą, 
że obecnie jeden z kapitalistów tamtejszych podjął 
myśl zorganizowania takiego towarzystwa, do którego 
przystępuje około 10 osób. Obecnie opracowuje on 
ustay z spółkową, która ma zostać przedstawioną wła
dzy do zatwierdzenia. Na początek towarzystwo zacznie 
operować skromnym kapitałem 30.000 as. Zajmu wić 
się więc będzie mogło jedynie diobniejszemi wynalaz
kami, do domowego użytku przeznaózonemi.

Wielki ruch zapanował onegdaj wieczorem w 
mag.strwrie. Miało się odbyć posiedzenie rady miej,-' 
skiej. Ruchu tego nie wywołali jednak ani pp. radni, 
spieszący tłumnie do s iii ratuszowej, ani publiczność, 
ciekawa obrad naszego parlamentu municypalnego, ci
snąc się na galer je —  ale woźni, rozsyłani na wsze 
strony miasta celem przymusowego sprowadzeniu oj
ców na naradę nad dobrem gminy.

W sali tymczasem zebranych 38 radnych, na 
wzór owej dzieweczki, rwiącej listki stokrótki i pyta
jącej : „kocha/ „nie kocha“— przegląda imienny spis 
członków rady i pyta: „przyjdzie" „nie pr',yjdzie“ .
(rodzina trzy kwadranse na 8., a żaden nie przyszedł. 
—  godz. 8. a żadnego nie sprowadzono. Dwóch do 
kompletu zabrakło, co zresztą nic tak bardzo dziwLego, 
8koro na 100 bawi na urlopie 48, umarło 5, a 4 
■Wyjechało na świeże powietrze bez nriopu. .

Po godzinie 8. p. prezydent ogłosił uroezyócie 
brak: kompletu, a ze względu na ważność spraw, cze
kających Cd oawii-i na załatwienie, zapowiedział na 
wczorąj na godz. 6. ponowne posiedzenie.

Sara B a ria ®  w Paryża.
Siara Bernhardt powróciła do Paryża. Powitał 

ją  pierwszy i lm  ipando Albert Wolff, dowcipnym 
fcjletonem w Figarze, przestrzegając znakomitą 
artystkę, ażeby swą osobą nie narzucała się zbyt
ni- Paryżowi, gdyż mógłby ją spotkać los (Joąue- 
lina, któremu publiczność odpowiedziała... obo
jętnością. Albert W olff mówił swoje a Paryż 
zrobił swoje i zajmuje się entuzjastycznie swoją
diwą. .

Sara mieszka w „h oteli/ przy bulwarze Pó- 
reire, własności pana Cantin byłego dyrektora 
„Folies drumatiques“ . Mieszkanie ma wygodne i 
iriłe, gdyż okna jadalni wychodzą na bulwar. 
Obok znajduje się piękny salon, dalej zaś bilar
dowa sala, obita zielonemi tapetami.

Sara Bernhardt powróciła z iniljonami fran
ków i małym katarem. O, bo diwa jest bardzo de
likatną i łatwo się przezięhja. Nieraz widywał ją  
Paryż podczas letnich wieczorów otuloną trzema 
szalami. Nie przeszkadza to jednak wcale do ro
b in ia  takich eksperymentów, jak naprzykład ką
piel w z innej jak lód wodzie. Pełna kontrastów 
artystka leczy p»a ciało kontrastami.

Podróż ti wała przeszło rok. Delikatna, ner
wowa kobieta, ważąca zaledwie sto f u n t ó w ,  prze- 
b i.c /a  w tvm czasie przestrzeń trzydziestu ty- 
siecy n il, :to i jedenaście dni była na morzu i 
wystąpiła ,.a scenie dwieście ofemdzies.ąt razy 

y Honoraria, jej wyniosły nnljou dwakroe stoty- 
sięcy franków » ponieważ unjjresarjowie 
Abbey opłacali konta jjwtróży i życia, wiąc Sara

J , iy lk , 4tM)j0śh) franków a resztę przywió
zł* do Paryża. Ta reszt* wynosi ośmkiocstotysięcy 
frapMw. Ale Sara Bernhardt ma jeszcze długi i
żfcarzy cidffle 0 iĈ  o la n iu

owego miljona i lekkiego katara przy- 
hinestwo m i ły c Ł w g y  

naokĄ ty St Pa uniesieni jej g r ą  studenci, 
chcieli ułożyć sie na stopniach sebodow jej hotelu, 
ażeby ^ w a ^ rzS  po piecach. Miała jednak 
i smutne dnie. ty- p la m ie  z towarzystwa drama

f*wT»w, y  handlowej
dni* s - Sierpnia U'87.
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tycznego zachorowali na żółtą febrę Garnier i 
Angelo. Pokojówka diwy, omal że nie padła ofiarą 
tej choroby. .

Amerykański repertoarz Sary obejmował tylko 
cztery role: Teodorę, Fedirę, Damę Kameljową i 
Adrjannę Lecouvrer. Najwięcej oklasków zebrała 
Teodora

W  wolnych chwilach Bernhardt zwidzała 
kraj i polowała. Z Guyg.uil przywiozła trzy skóry 
z krokodylów, które 0,ia 1 t°warzysze jej ubili 
kulami z karabinów. Z Bueuos-Ayres przywiozła 
dzikiego kota, którego nazwała „Tigrette.1- Kot ten 
jeszcze jest mały i zdradza tylko o tyło dziki in
stynkt, że czasami lubi ukąsić. Później gdy „Ti- 
grette“ urośnie, może stac się niebezpieczną, jak 
wszystkie kotki...

Niewiadomo kiedy artystka znowu wystąpi, 
ale może być pewnn, że Paryż dla niej zachował 
niezfflienne__ugj£gij^  ̂ ^ _____ ^

Wiadomości literackie i artysty czne.
Wiadomości 080bi8te. Ukazała się nowa praca 

rodaka naszego R a ft  a ło  w i c z a, p. t. „Le logement 
de 1 ouvrier et du pauvre.“ —  O pracach ostatnich 
prof. Gustawa R o s z k o w s k i e g o  zDajdujemj1 po
chlebną wzmiankę w Hcvue des droits internatio- 
naux.

„Śmigusa pisma humorystycznego fnr. 15), 
opuścił prasę.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
I z b a  b a n d  Io w o -p  rz e m y s ło w a  ogłasesa s

Celem dostarczenia owsa, siana i słomy n a wof
skowych w Czerniowcaeh, Bojanach, Sadagóize, o omyij 
Radowcaeh, Suezawie i Stanisławowie, odbędzie się icy 
tacja za pom ocą ofert pisemnych, które p izy  do ączeniu
świadectw uzdolnienia, wystawionych Przez 11 y 11,111 

dlow e, w zględnie władze polityczne wnieść należy do 
kom isji licytacyjnej w Czerniowcaeh, m ianow icie clla sta- 
cyj Czerniource, Bojan i Sadagór*. najdalej do 17. s ier
pnia 1887 o godzinie 1 1 . rano, zaś dia stacyj Kołom yja, 
Radowee, Suezawa i Stanisławów, najdalej do 19. sier
pnia 1887 o godz- 11. rano.

C e n y  z b o ż a  z dnia 5. sierpnia 1887 r
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rs/aeuicii 
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka
Kouicz czcr. 1 8“—36’ —
Konic/,, biała 
Kouicz. s/.w 

Wszystko za 100 kilo notto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 20 do 

nominalnie.
Okowita za 10.0UO liter pręt, loco Lwów złr. 24 5 ) do

25
Usposobienie w yciekujące. Ceny pszenicy rozumie1 ą 

s ię  -,a dostaw ę sierpn iow ą.
W le t fe t t  5. sierpnia. Firma zbożowa Soberuheim, 

która zbankrutowała w Berlinie, była zaangażowana w 
Austro-W ęgrzeeh ua 300.000 cetnarów ; wskutek tego na
stąpiła tutaj nbaissau zboża. Pszenica jesienna spadła o 
32, wiosenna o 35, żyto wiosenne o 13, jesienne o 23, 
ow ies o 18 i 23, kukurudza o 20 cnt.

W i e d e ń  1. sierpnia. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3587 sztuk a mianowicie 1786 sztuk galic. 
i buk., 791 sztuk węg. i 1010 niein.

Płacono za gal. i buk. od 52-— do 56 '— , prima 
58'— do 60'— , pasz od — do — •— złr., za węg.od 49 '— 
do 54' —, prima — •— do 5 9 '—, za uiem. od 52 '—  do 
58 prima od — do 6 1 '— za 100 kiło bitej wagi. W oły  ga
licyjskie, paszowe płacono o d — do — złr za 1 0 0  kilo 
bitej wagi.

Targ był dość ożywiony, cena poprawiła się o 2 złr. 
za loO kilo

W t 0 d # ń  2. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowie
ziono nierogacizny 1969 sztuk ciężkich bakonów, 1933 
sztuk średnich bakonów i 4183 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 41__  do 43 —,
trednio 38 '—  do 4 1*——, warchlaki 32-—  do 40 '— za 
1 0 0  f i lo  żywe; wagi b«x podatku.

A  K t z y e z t o f o w i o z  et C om p- 
No/aragasse nr. 53.

Przegląd polityczny.
* Prz, d trzema dniami zamieściliśmy korespoH-

dencję z Horodenki o opieraniu się gmin Sera- 
fińce, Toporowce. Głuszkow, Targowica i Jasionów 
wykonywaniu prestacyj drogowych. Szczególniejszy 
opór w tym względzie stawiła gmina Serafińce. 
w oprawie tej otrzymał i Wydział krajowy szcze
gółowy raport potwierdzający w zupełności podane 
przez nas szczegóły i odniósł się natychmiast do 
prezydjum namiestnictwa z prośbą o jak najry
chlejsze przyspieszenie Wykonani., zarządzonych 
przez miejscowe starostwo środków przymusowych 
przeciw gminie Rorafidce. Wszelka bowiem w tej 
mierze zwłoka mogłaby —  zdaniem Wydziału kra
jowego —  stan rzeczy tyjho pogorszyć, gminy po
wyższe w oporze utrwalić, a tem samem mogłaby 
bąrfizo łatwo spowodować tak smutne wypadki, 
jak w powiecie rudeckim, gdzie, jąk wiątjomo. 
przyszło do krwawych zajść. Równocześnie polecił 
Wydział krajowy Wydziałowi powiat, w Horodence, 
ażeby przedłożył w swojm czasie sprawozdanie

o wyniku za-ządzonych środków nrzeen. gminie 
Serafińce, zaś innym gminom wyznaczył termin do 
rozpoczęcia robół w owym dniu, w którym za
prowadzoną zostanie egzekucja w Serafińcacu.

* Wybory uzupełniające do sejmu czeskiego 
zostały rozpisane z gmin wiejskich na 10, z miast 
na 12, z Izb handlowych na 13 w rześn ia . Ogółem 
będzie wybranych 74 posłów

* Do Czasu teleg-afują z Wiednia pjd datą 
4. b. m.: „W brew zapewnieniom i informacjom ca
łej tutejszej prany, ośw.adczył mi dzisiaj jeden 
kompetentny dyplomata: „Kto zdanie swoje może 
oprzeć na osobistej znajomości ks. K o b u r s k i e -  
g o ,  ten z pewnością nie będzie utrzymywać,_ że 
on odważy się na podróż do Bułgarji i objęcie 
władzy bez zgody uprzedniej mocarstw. I1 k s i ę 
c i a  d z i a ł a  s i l n i e  p r ó ż n o ś ć  i z ą d z a i , a- 
n o w a n i a ,  l e c z  n i e  o d p o w i a d a  i m w c a l e  
e n e r g j a  ani  z d o l n o ś ć  do  s t a n o w c z y c h  
p r z e d s i ę w z i ę ć .  Dla Austrii cała ta sprawa 
jest przykrą , gdyż naraża ją , lubo zupećnie bez 
powodu, na podejrzenie, jakoby książę był przez 
nin popierany. Niemniej jednak trtwl:)a PrzJznać> 
że_ wszystkie państwa chętnie widziałyby, gdyby 
książę odważył sie na stanowczy krok. Dla pokoju 
europejskiego byłaby to sytuacja lepsza, niż dalsze 
rwanie niepewności. Książę wojny nie wywołałby, 

Rosja nie chce jej i nie ma powodu naiażac się, 
Turcja zgoła nie nie czyni, a nie jest wykluczo- 
nem, czy książę nie zdołałby postawić sprawę 
w tairich warunkach, iż utorowałby drogę do po
rozumienia z Rosją. T y l k o  że k s i ą ż ę  t e n  n i e  
ma  w a r u n k ó w "  na  b o h a t e r a  l u b  p o l i 
t y k a  o p a t r z n o ś c i o w e g o .

„Ostatecznie zaś, gdyby pojechał, ryzykowałby 
siebie a ws/zym ąłby wybuch anarchji w Bułgarji, 
lub ogłoszenie wbrew traktatowi niepodległości lub 
republiki, co by sytuację bardzo zaostrzyło. Zeby 
jedr.ak w ogóle książę ten mógł się utrzymać, to 
przeciw ternu przemawia —  oprócz własnych jego 
L„alifikacyj —  i ta okoliczność, że ała partja 
w iskowa uważa całą tę s p r a w ę  j aWo e p i z o d  
pi  z e j ś c i o w y  a t r w a  w i e r n i e  p r z y  k s i ę c i u  
Lu i t e n b e r g u .  W ięc ja nie wierzę, zeby ks. 
Koburg pojechał do Zofji a jeżeli pojedziP, żeby 
się móeł utrzymać. Sprawa bułgarska długo jeszcze 
będzie Kuropę niepokoić, aż zuarzy się Sposobność, 
że ją Rosja załatwi/

* Z  Sof]i donoszą, że doniesieni a o rychłym 
przyjeździe księcia Ferdynanda Koburga są przed
wczesne. Według oświadczenia rządowego, termin 
przyjazdu nie został wcale oznaczonym.

Rząd bułgarski otrzymał z® strony Serbji 
i Turcji formalne przyrzeczenie, iż państwa tf me 
ściernią na granicy ponownych agitacyj emigran
tów eułgaiakic.h. * . . ,

* Ajencja H»\asa donosi: Zupełnie bezpod
stawne i nieprawdziwe są relacje N ordf o anti- 
koburskiej agitacji, oraz zakłóceniu porządku w Fi- 
lipopolu, co miało spowodować rzekome dymisję 
kilku oficerów, którzy nie potrafili powstrzymać od 
ndziału w zaburzeniach agitacyjnych podwładnych 
sobie żołnierzy. Również nieprardziwem je®1 do
niesienie, jakoby rejencja w obec odmowy ze stro
ny ks. Ferdynanda Koburga, miała zainij-r ofiaro
wać m u  bułgarski księciu 'Alenęon. Gdyby był 
zaszedł ostatni wypadek, rejenci, nie wysłałaby 
ministra Naczewieza dc ks. Koburga. Nie wiado
mo też nic zgoła o jakichbądź i deporządkach w 
Filipopolu. Pięciu oficerów, którzy podali się daw
niej do dymisji, prosiło w ostatnich dwóch tygo
dniach o ponowne przyjęcie ich do armji. Prośby 
ich zostały załatwione przychylnie.

* Rzymska Biforma  dotykając sprawy zjazdu 
monarchów w Gastein wyraża przekonanie, że ze 
zjazdu tego nie wyniknie nic takiego, coby mogło 
być ze szkodą dla Europy, lub stać się dla niej 
niebezpiecznem. Fizjognomja Europy jest pokojową, 
a że lest taką, główna w tem zasługa Austro- 
Węgier i Niemiec, a niemniej Anglji i Włoch, 
które popierały zabiegi środkowo-europejskich ce
sarstw.

* Kreuzzritung donosi, że ukaz w sprawie cu
dzoziemców w RUBji ma później, niż było pierwo
tnie postanowione, wejść w życie.

* Pismo cesarza niemieckiego, dołączone do 
podarunku przesłanego papieżowi z okazji 50-le- 
tpiego jego jubileuszu kapłańskiego, zredagowane 
jest w słowach najczulszych. Cesarz powiada, iż 
zarówno dla niego jak dla papieża mus by< wiel
ką pociechą, iż powiodło się przywrócić pokój ko
ścielny. Papież odpowiedział własnoręcznym listem, 
w którym wyrażając podziękowanie, przyłącza się 
dc tych uczuc, jakie ożywiają monarchę niemie
ckiego na widok przywróconego pokoju.

* Norad. AUg. Ztg występuje przeciw roz
siewanym przez dziennki zagraniczne niepokoją
cym wiadomościom o stanie zdrowia cesarza Wh- 
hejina i zapewnia, że zdrowie monareny nie po
zostawia nic do życzenia. Siły cesarza wzmogły się 
znacznie od czasu wyjazdu z Berlina.

. * eri7 , w piśmie do swoich sekundantów, 
kładzie na to nacisk, iż dał im zupełne i bezwa- 
rgnkowe pełnomocnictwo do uregulowania sprawy 
pojedynku z jenerałem Boulangerem. P. Ferry 
gotow jei zg.idzić się zarówno na warunki, sta
wiane przez sekundantów jen. Boulangera, jakoteż 
na złożenie sądu polubownego.

* Ks- Ludwik E . a t t e t b e r g , .  rmnłiowaoy 
pjerwszym oficerem pokładzi. angielskiego pan
cernika Dreadnougt, odpłynąć ma dziś do Gibral
taru, gdzie przebywa eskadra śródziamno-inorska 
pod wodzą ks. Udynburskiego.
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* Z Londynu donoszą: p 0dCza< manewrów
floty jakie odbywały sie ł, « z ł e j  nocy na kanale 
angielskim, nastąpiło na pokładzie rzoch łodzi 
kanonierskich rozsadzenie kilki iział. C zterech  
zołmerzy załogi poniosło śmierć M miejscu, w . >hi 
zaś innych odmośło cmzsze lub skalc.

J*ocij|gi kolejowe
podług zagaru lwowskie / o.

| ud l, Czerwca 1887 r.
D c Lw ow a p rzychodzą  :
Z K rakow a .
Z Podwołoczyak *

p o d « mc«: 
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Do P od w ełoczysk

“ o

U0 WOWrr 5 ’, SlryJl1 
UosTryT.%hyr„"C; r A Hu“i‘ tyn‘
Do Stryjł
Do Zimnej wody (p„e.*i?^ j

t^rzych do titanisław ow a :
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Telegramy „Dziennika Polskiego”
Z) wydania porannearo).

Wiedeń 5. sierpnia. Do wszystkich władz 
szkolnych w Czechach rozesłane zostało m z.jrza - 
dzeJie ministerstwa oświaty, zalecające przestrze
ganie jak najściślejsze usiawy z r. 1870 o j 3Z- 
dziale dzieci wedłua życzenia rodziców pomiędz 
szkoły niemieckie i czeskie. Rozporządzenie zwra
ca się przeciwko przymusowemu przydzielaniu 
dzieci niemieckich do szkół czeskich i powitane 
zostało z radością przez prasę centralistyczną.

Wiedeń 4. sierpnia. Rząd pracuje pospiesznie 
nad planami legulacji rzek w państwie, a także 
nad planami regulacji Prutu i Sanu.

Praga 5. sierpnia. Wielka ilość urzędników 
i robotniaów kolei transwersalnej Klattau-Horas- 
diowiti przeniesioną została nagle do Galicji. (Rząd 
zaczyna nam nasyłać, do kraju Czechów właśnie w 
chwili, kiedy jak wiadomo zaczynają się robi * tak 
bardzo sympatycznymi; vi.de Rosja, Kątków itd.
P. R.)

Budapeszt 5. sierpnia. M i l a n  przybywa tu 
z synem w sobotę i zabawi 14 dni, poczem udaje 
się na 3 tygodnie do Szmeksu.

Ołomuniec 4. sierpnia. Wczorajszy oman 
koło Ołomuńca zburzył kilkadziesiąt domów i zni
szczył po części plony. 7 kompanij inżyniorji pra
cuje nad usunięciem szkód.

Londyn 4. sierpnia. Szczegóły depesz z Kal
kuty są następujące: Powstańców 450, uzbrojo
nych w karabiny Sindersa. pochodzące z arsenału 
w Herat, połączyli się w Mizan z dw;ema innemi 
drużynami. Wyruszył przeciw nim Golain Haider 
z obozu pod Taraksi, wzmocniony dwoma pułkami 
z Kandaharu i poszedł na Kelet. Lecz wojsko jego, 
przeważnie złożone z Kabulów, odmawia posłu- 
szenstya; nie chce strzelać do łraci i towarzyszy 
i o hnówiło egzekucji schwytanych zbiecow. Po
wstanie szerzy się między flotekisami, między po
koleniami Gharni i Kabul w Hazaristanie. Wojsko 
rosyjskie posuwa się na Taszkurgen i Kulm dla 
urzą zenia zv iązków z Gelgitem i Kaszmirem.

Tryest 5. sierpnia. Ż 600 palaczy Lloyda 
strejkuje już 300.

Paryż 5. sierpnia. Prezydent F 1 o q u e t o- 
świadcza w pewnem piśmie, że jako były niegdyś 
dziennifarz przyłącza się do hołdu, jani złożyło 
dziennikarstwu francuskie wielkiemu patrjocie, K a t- 
k o w o w i. (To ten sam Floąuet —  przypominamy 
—  który podczas wystawy paryskiej krzyknął do 
cara: Niech żyje Polska!)

Londyn 5. sierpnia. Narośl w gardle niem. 
następcy tronu na brzmiała. M a c k e n z i e  wykonał 
we wtorek nową operacyę z najlepszym skutkiem.

W i e d e ń  5. sierpnia. Giełda wieczorna. Kredyty 
2 8 2 * 2 '> , złota renta węg. 1 0 0 * 7 2 .

(Otrzymano wieczorem dnia 5. sierpnia)
Wiedeń 5. sierpn.a. Cesarz podpisał dekret 

nadający marsaałkowi hr. Janowi T a r n o w 
s k i e m u  godność tajnego radcy. (Na wiadomość 
o odznaczeniu marszałka hr. Tarnowskiego godno
ścią tajnego radcy, wystosował Wydział krajowy 
wcioraj do p marszałka następujący telegram : 
„Ekscelencja Jaśnie Wielmożny marszałek krajowy 
hr. Ta-Dowski. Tarr obrzeg, Dzików. Na wiado
mość o wysokiem odznaczeniu, Wydział krajowy 
przesyła z uszanowaniem i szczera radościa najlep
sze życzenia. Pietruski, Badeni, Berefaicki. Ony- 
sjKten icz, Emalka, TT ereszcjyński. “)

Wiedeń 5. sierpnia. Jedna z tutejszych „ko- 
respondencyj lokalnych" donosi, że rotmistrz 
D o b n e r, przyszły fligeladjutant ks. K o b u r g a ,  
zaangażował tu wczoraj cały personal dla przyszłe
go dworu książęcego. (Wszystko to istne przygoto
wania do wystawienia operetki).

Praga 5. sierpnia Czesi organizują na wiel-- 
ką skalę burzę petycyj i Jeputacyj przeciwko roz
porządzeniu dr. G a u t s c h a .  Początek zrobiła ra
da miejska jednego z miast prowincjonalnych, 
dotKuietycb rozporządzeniem ministra, która wy
słała deputację do cesarj.a.

Ula? siawia pytanie itr. T a a f f e m u, czy rząd 
solidaryzuje się z dr. 6  a u ts cli e m, a od odpo
wiedzi zawisłs przyszłość...

Tryest 5. sierpnia. Z Bari donoszą: W  sąsie- 
dniem 8ai Uieandro zdarzyły się przy sposoDno- 
ścT wyborów do rady gminnej krwawe ekscesy. 
Partja demokratyczna zaczęła obrzucać przeciwni
ków kamiemar ii, wówczas pov7ynoszono z domów 
bron i wszczęła się formalna bitwa. 40 obywatel* 
odniosło ruzm.. te rany —  to samo tylui żołnierzy, 
którzy usiłowali przywrócić porządek.

Catanja 5. sierpnia. Cholera trwa c ‘ąg'9 w 
groźnym stopniu. W  miasteczku Paterno 1 ęzą em 
do 20.000 mieszkańców, umiera dziennie ff/ do 
40 osób.

Temi dniami zostały nocną porą i t  ulicy 
cztery osoby —  z tych jedna śmiertelnie po
strzelone, co pochodań ztąd, że zabobonny k ji  u- 
waża takie strzelanie na ślepo z okien domow, za 
niezawodny środek przeciw epidemji.

Bruksela 5. sierpnia. Jenerał W  a l d e r s e e ,  
zastępcę M o l t k e g o ,  z ośmioma oficerami sztabu 
jeneralnego odbędzie porowną inspekcję twierdz 
Metzu i Sztrasburga, tudzież strategicznych linij 
kolejowych.

Wielki parowiec „Star of Scotia“ zatonął 
w kanaie La Manche. Utonęło ośrn osób. między 
temi kapitan okrętu. *

Petersburg 5 . s j » ]p n ia- 2  w y ra źn em  z a d ow o - 
lę u j& a  r e je s tru ją  m s iu a  r o s y js k ie , że B i s t i c z  
m e  na ż a r y  p o r a  s ię  w  S e iŁ li  z o a r t j a  a n -  
s t r j a c k ą .  Jego u s ta y r icz n y  k on ta k t i w m i a u a  
o p in ji  z p o s łe m  r o s y js r im  w sk a zu ja , że  p r z y ł ą 
c z a n i e  s ię  S e r b j i  d o  R o s j  i i F i a 11' c j  i“ , 
j r  . n iem n ię j p op ra w a  m o ż e o iu p  p ^ e d t e m  n a jg o r 
s z y c h  stosu n k ów  teg o  k r ó le s tw a  z  Ćtz Ś r  n o "■ o r  a 
będą n ieb a w em  fak tem  d o k o n a n y m .

Pary;’ 5. sierpui: Prai a paryska, jako kor
poracja, me wyseła od siebie delegata do Moskwy 
na pogrzeb K a t k o w a .  D e r o  u l  ód e natomiast 
jedzie i przemówi nad grobem. Podobno miał 
przyrzec przyjaciołom politycznym, że przez cały 
czas pobytu swego w Rosji zachowywać się będzie 
z rezerwą.

Rzym o. sierpnia. Hr. A n t o n e l l i ,  znany 
podroź.nik afrykański, który jeszcze w lutym b. r. 
opuścił gran.ee królestwa Sciioa, przepadł od tego 
czasu bez wieści.

u,-;mi- !̂n8*erłJam sierpnia. Przv sposobności 
sinit T  iW I e c u  s o c j a l i s t ó w ,  w którym ncze- 
„hv nźi rJ 0?™  ^ J,;ł ce a urządzonego w tym celu.

1 ^ 'u uzyskać wypuszczenie na wolność
1ihvs —  Plzewodcy socjalistów Domeli Nieuwen-
ni-/ehip,rE)Wr y g i°,ŹI,e niePorządki. Socjaliści 
pucb.egah ul.ee z okrzykami: „Precz z burżoa-
fn n«r ?rzez Z mi,nistfrstw%m!- Gdy wdała sic w
l i m ,  T ’ *,0łW8tała b°Jka uliczna, wśróa której 
wielu otrzymało znaczne rany, a wielu znów are
sztowano.

Bruk8ełr 5. sierpnia. Rząd niemiecki w A l
zacji , rozesłał do dyrektorów francuskich szkół 
prywatnych reskrypt, którym wzywa ich, aby piTy 
rozdawaniu, nagród w swoich zakładach, posługi
wali się wyłącznie n i e m i e c k i  e m i lub od nie
mieckich nakładów pochodzącemi francuskiemi 
książkami, Z tego powodu wszystkie alzackie 
szkoły prywatne zaniechały rozdawnictwa nagiód.

Paryż 5. sierpnia. W  obee pauegiryeznycli 
artykułów o K a t k o w i e  w całej francuskiej 
prasie, manilestacyj dlań sympatycznych ze strony 
towarzystw dziennikarskich, studentów i „ligi pa
triotycznej", uwagi godiią jest rzeczą, że jedyny 
Benedict M a 1 o n socjalista, przypomniał publi
cznie, iż Katkow d e n u n e j o w a ł  w swoim cza
sie twórcę rewolucyjnej literatury rosyjskiej, zna
nego literata C z e r n y  s z e w s k i e g o ,  skutkiem 
czego powleczono go w kajdanach na Sybir, że 
dalej ten tak dziś sławiony dziennikarz b y ł  Ty r -  
t e u s z e m  M u r a w i e w a ,  za co go wówczas 
dzienniki francuskie tak ostro ganiły; że wreszcie 
dzisiejszy ten wróg Niemiec, dawniej był najfaua- 
tyczmejazym zwolennikiem „świętego przymierza". 
Malon zaKończył temi słowy : „Kafków był nieu
leczalnym reakcjonistą, to też on nie może nale
żeć do nas".

Prasa irancuska postanowiła wysłać wieniee 
na .1 unmę i telegram kondolencyjny do -edakoji 
Moskoio. Wtednm. Atoli na tam samein posiedze
niu zażądał nagle pewien r o s y j  s k i p o d d a n y  
głosu, co gdy się stało, wyraził dosadneini sło 
wy zdziwienie swoje, że o t o  f r a n c u s k a  i 
l e p u b l i k a ń s k a  p r a s a  eliee wysłać de
legatów na pogrzeb Katkowa, jak gdyby zapo
mniała, że nie kto inny, jeno on sam traktował 
publicystykę francuską z największą pogardą, a o 
Wiktorze H u g o ,jg d y  tenże pisał do cara pamię
tny list z żądaniem ułaskawienia skazańców poli
tycznych —  wyrażał się z lekceważeniem i bez 
najmniejszego nawet respe„;tn. Jusłice Cleinenceai a 
p.dząc o Jern, dodaje, że powyższo szczegóły zn— 
biły na obecnych ogromne wrażenie.

I t ^ r b o  5. sierpnia. (Na Morawie). Podczas wczo- 
ra/i zych manewrów upadł koń pod jenerałem II u e g  U  u,, 
kiiry w skutek tego wypadku doznał niebezpieM .i.e-J 
złamania żeber.

P r s y j e e h n l i  d o  L w o w a
dnia 5. sierpnia 1887 r 

H O TE L Ż O liZ A . E. Miiutcr, a Oorajca. J Ulain- 
czynski, z Krakowa. M. br. Biunioka, ?.e Zaleszcz

I lO iE L  TRANCUKKI. K. Kopacz, ze Stanisławowa. 
M. br. Brunicka, z Zaleszczyk. F. Raucli, z Horodi-nki. 
A. dr. Kosiba, z Tarnopola. N. Buczacki, z Starej soli 
'.  H irsch, * Krajowy. G. 1'latz, z Borysławia. E. Bcer, z 
Buda-Pesztu M. Kronberger, z W ęgier. M. Kalin, z 
Sztiidpardu. O . Kuiinieieh, z Ołom uńca. A . Schmidt, z 
Buda-Pesztu. W. Tiipfer, z Rozdołu. E. War tanowie/.,’ z 
Zazuliuiec.

H O TEL ANGIELSKI. B. Skibniewski, z B a lic  
E. Mibiński, ze Stryja. E. Bryliński, z Uhrynowa. J. 
Mandyozewski, z Bielawiec. J. Laski, z Sokala.

■ajaHetej 
9 aikarlczita wada attaeralar

S Z C Z A W I O W A
n a p ó ' o s z e /w ia jR c y  s lo to w y ,

•kataczny bard|L aa ktazbi «r chorobach tryl
katarsiah żołądka I peeberza.

Henryk Mattoni K̂ rłs.ba i! i W i eden.

^  ,'CgoL?i ' 'atzone frubsml Herbom oIjmhJ* porf* liny y , gg 5 .5 9  m, rano.

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6- t e j : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp Wulny.

MUZEUM IM IENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W Y S T i W A  sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIW ERSYTECKA, codziennie 
1 wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
igłorzeiiiu się o t&rtądcy gmachu

N A D E S Ł A N E .
Zm iana pom ieszkania.

Z  dniem 1. lip cu  bieżneego roku przeniosłem  moje 
a t e l i e r  d e n t y s t y c z n e  

z ulicy  Sobieskiego I. 18. na p l a c  M l a r j a c k i  I .  l o  
i ordynuję jak  zwykle.

i<5i N. Lateiner, dentysta.

W ii C lassaii L E r a j J s a *  f * s :
zbędnemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku 
O Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademji medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdz e się znajdował. 
W  1883 roku Rada złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w Wie
dniu przyznała ntu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu u l i  
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu okganow trawienia, gastralgji, boiesci 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utraci* 
tił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawie
niu (dyspepaji.) 54aQ



W ielk i
DŹna&ak M s n  £ 3 S £  r.

n a  p l a c n  C a s t r  a m  
W Sobotę dnia 6. S'Vora 1887 r.

d o lo o io w e
z bogatym i zręczE  ie ułożonym 

programem
i po raz p ie rw szy:

T i e l t ń  z a p a s y  o  z a k ł a d . .  n a p i j

pomiędzy znanfm siłaczem kowalem 
p. Karolem S e t c i k  a au°tą p. 

Ansrelo C o n t i .
Na z a k o ń c z e n i e :

„Bandi Lazło'*
wielka panlomina na tle prawdzi
wego zdarzenia, aranżowana i in
scenizowana przez pana Alberta 

' ■ ' t rakaya.
Kasa otwarta przez cały dzień. 

Początek punktualnie o godz, 8. wieczór,

P o s t r a d a n a  lu f t  ę g ł a b t o n a

siła męska,
jag również wszelkie następstwa hula
szczego życia, onanji, tajemnych grzechów * 
młodości i zdenerwowania, w ylecz >ne być 
mogą tylkó za pomocą prepai »tów i l l p- 
oulo starszego lekarze iztabowi go dr. Mil
lera, a to w ak najkrótszyr czasie i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokładnym prz«- 
pisem użycia złr, 3 10, pocztą 25 ct. więcej. 
Zamawiać można w St. Georgs-Apotneke 
w W iedniu , V . W immergasse 33, d >kąd 
należy aresowaó wszystkie zamówieni® 

pisemne.
Skład dla Lwowa w aptece p. Piotru
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Jutro w Niedz:elę 7. Sierpnia 1887.

Dwa
Świetne przedstawienia.
o godz. 4. po południu i 8. wieczur.
Wkrótce występ nowo zaangażowa

nych artystów.
Z  szacunkiem 

T. Sldoli, dyrektor.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzywil. galic.

5  |o

5U

kupuje i  sprzedaje 
w s z y s t k i e  e f ekt a  i mo net y

pod warunkami najprzystępniejszemi

Listy hipoteczne,
j a k o  t e z

0

w Górnych Wegrz eh, pół godziny od 
stacji kolejowej Tepla-T renczyn-U ie- 
pliee odległe. C ieplice siarczane Sód’ 
28 -  32“ R ., baidzo skuteczne w kier- 
p i° n . ,n  •‘eumatyoznycn, o iaz g scoo- 
wyrh, kile, newralgjacłi itp. Rtrdzo 
wygodnie urządzony zakład leży w roz
kosznej dolinie małych Karpat. Pobyt 
tamże jest bardzo przyjemny i tani. 
R ozpoczęcie pory 1 -g i maja. Z  Krako
wa przez Bngumin, Z rlinę, Teplę trwa 
jazda 9 godzin. Na większych stacjach 
kolejowych bilety tam i napowrót za 
zniżką oeny 33 prc -  Podrę
cznik inform acyjny dra F ilipkiew icza 
dostać można we wszystkich księgar
niach. — Illustrow ine programy roz
syła darmo książęcy zarząd kąpielowy.

które według prawa a dDia 1. łipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93)1 
i inajwyz. postan. z dn a 17. grudnia 1H71 r., mogą być użyte dn [ 
lokowania kapitałów funduszowych pi.pilarnych. karcyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

s ą  -w  d o  ina/bsrciS/L
8 9 *  Wszystkie polecenia z prow:ncji wykonują się bezzwło-;(

| czjftiftipo ktHaid dkieŁnjmęWa doliczenia, prowizji.

P r z e w y ta tf  w  smajn i zapaefiu
przez S i i e z  sprowadzane

H E R B A T Y
c ł n . i r L s f e i e ,
a mianowicie : >/, kilo

Nr. 0. „Assam -Peeco-M andarin" naj- zł.
przedniejsza mieszanka arom. 5 -— 

Nr. 1. „T aszu" Perła ehin. żółto-kw. 4 — 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha," biało-kw 4 ‘ 
N r. 3. „N andźyn," czarna mocna . . 3 2u 
Nr 4. „S ou eh on g" mało narko1. . . 2  80 
Nr. 5. „C ongo," fam ilijna dobra . . 2 ‘— 
Nr. 6 . .P roszek  herbaciany" . . . . 1 50 
Nr. 7. „W ysiew ki. z najlep herbat 1'70 
Nr. 8 . „Souehong," najprzedniejsza

w orygin. drewn. skrzynkach 4 '— 
Nr 9. „S ouehong," powyższa na wagę 3'60

poleca handel 1578 b

ST. iM lE tlH i
we Lw ow ie, w  Rynku 1. 42.

Na sezon dostarczam, p o m i m o  p o d -  
w y Ż H Z o n e g ‘1 c ł a  i  k u r s u  , z e l a / a  po
zniżonych ce n -c\  amerykańskie grabie, płużkl 
do kartofel, pługi stalowe Rajola, siewnlki,
dalej wicie działające trwałe ldeprześcignione 
i powszechnie zuaae patent, młocarnie ręczna 
i kieratowe, przewoźne i stał j jakoteż mocno 
zbudowane kieraty i nowo patent przyrządy 

do czyszczenia zboia, lekk m obrotem z zadziwiająco wielką działalnością, 
gdyż za jednorazowem przepuszczeniem, zboże eztste zwyk, kamieni itp- 
a zatem do sprzedawania dostateczn-, toż samo wszelkie inne maszyny 
I narzędzia rolnicze, sikawki najlet ,zm konstrukcji w wielkim wybora-. 
Części składowe i reperacje po eonach jak najtaniej u 1085

J .  W Y C H E R A ,
fabryka maszyn rolniczych, Lwów, ul. G ro d z k a  I. 47.

M  mttdiep
D ziecko 8 -letnfe zrobi h» mej, dla całej 

Europy patentowanej

Maśnicy Rapid
(sysfein dwusieczny)

. 5  zrobi ze słodkiego mleku, śmie- 
?  tuuki lub śmietany w 4 mini' ucii 
~ i-ajuieks * liość m ijcziotizogo ęy
■=: i najsmaczniejszego M A S Ł A  £  
s s t o ło w e g o .

. ii^ Miiszytuj tę. s{.'0: zą.(iiioną z «*.
■C l'rZi,-lui«js/.ego 111* talu, im m ło liii ^  
o  wielu wfstawach wicie znnkomi- ~ 
s  tych 11 o w ag z;l niezbędną w go- <V
-  spod ■ rstwi« .lo-. oweui, odszcze- 5  

■21 golm to m to la l.i 111*1, złwtcmi i sre- *- 
?  bn:<W ‘ - ó.-z zadziw łojącego ^
ii k o ; V -eitu u je  A  tu muszy uW  O
■5 ozdoba u iI- imu g?
to Cele’,II um ożliw ieni.1 kużd. um -r  
?  lo.oyciu te że m-taiiow ilcm /.“ u -" -.
-  miewający) ni/.kie cen) : n
5  Nr. i. ó Itr i.ojeiii 110S 1J zl. I -■> _
-  u m '  „  1 5<l fPs  " " » ^
S  J l l . i j a  „ » - y -  ?
i *  n  ̂^  ' o T, r> "J 1 ”  ib
n a r ,*  z ter.,, metrem i wskazówką S, 

tiżicia
TS Na zamówi .nie w\knuu'B s.ę ę 
S a ł r.itiiie innej wiclLęg^l. ^

it sta ; urn',a  ied jn ie  1 rzez u 
* jen ruiną ajencję Balsam Wien, j ,  
a, II. Unt. Augartansfrasze 35 B. z.i 

m gotówkę liik1 pohrtlnlettr

• Jubę "i:3WOK-;B VJSlółit

■ ■ jre ■ m  ( \ jr>via i i i  _

Co dobro, samo się chw ali!
! !  I Ń O W O Ś c ! ! !

N j j t a i s z a ,  n a j l e p s z a  i  a a j p r a ł l f e i t i a s z a

MASA da zapuszczania
tu we Lwowie jeszcze nie znana.

Używa sie w  nn ipm ld yń czszy  sposób w z im n y m  s ta n ie , b< \x. 
ż a d n y c h  d o m -e s z k ó w , rozpuszczali lub coś podobnego w y te c h a  
n a ty c h m ia s t , może być  w p ó ł  godz iny  froterowaną, i nie wydzie la  żadnego 
odoru.

Nadaje parkietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, w łaśc iw y  
cel, i co najwięcej,  że przewyższa t u n g O i ą  prztz sw o ją  wydatność wszystkie 
inne do dzU  używane sposoby  zapuszczania i lakierowania podług.

D o nabycia w sześciu koToracli :
M a r i n a ,  S r. 2 jasnożałta, Nr. 3 zołta, N i. 4 ciemnożółta, 

Nr. 5 czerw on IB jiow a, Nr. 6 cipinnoErazoia.
Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 

podwójna .  1 60 B
Jedynie i wyłącznie ił  droguerji

Nr. 1

&
BP

a

o j , a  n

"  a®1 . 2«  m  d; -rj i *  «  w w „ f c
&  a  — j3 ^  5  fe *-• % ‘S  ^2 c8 - o S °
o  n i  S p ^ k r - a - s n

■ S r !, & « a < « a a  “ ^ -.3  -o  7 ? 2  « Ł
. h ff * oj, Sei a el P/o I D_  t-i Wc g mc g - nc  »  z .  -- a n U

A i-t N ^  L L  ^  o  rt j  <!>* —t © ^  Oh ^
t ,  t_,p,fe-ai fL, co Pt- >  K  tJ S  co o, Zt p ,o n S S ? ,r - ,

Ba
S, 9

'O t  
5  gg .2  o  S j 3 ( 4

a  ?  —

is u z iia c iS M iu -li lu

O) r
S C9 g  c«

o  JS 'a‘ -=
- -2 - A

<v *0 * 'B
n  a  a  .

^  . c  ► .k .o j  s  si o  SI N .S 2■o ca- 2  " o  h
W

illustrow any cennik
obejm^ący 10 działów handlu żelaznego wyseła

żądanie franco.

I*lae H alick i liczba 1. 1029

R E S T A U R A C J A  K R I S C H K A
W ie d e ń , I . ,  K o l o w F ’a t r i n g  1 ,

obok parku m iejskiego CS7
(CnrHRkou).

D o s k o n a ła  k u c h n ia , d e b re  n a p o je
c e n y  u m i a r k o w a u e .

F r a n c i s z e k :  T i t I

s k ł a d  f a b r y c z n y  p r z e d n i c h  s u k i e n  i t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h

i  Bernie (Morawa), Grasser Platz Nr. 19. i w
Poleca sm ói najlepiej dobrany skład na każda porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako tez dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d.
W zory bezpłatnie.  —  Założony w roku 1842.

bńwotj (fff K7$I,. j oTTi is»:nG.

pożądanym skutkiem używana.
Niezliczona iiość

H. Hestia mączka dla dzieci
od 16 lat z

21 odznaczeń
między temi

8 dyplomów
honorowych K >  p i e r w s z y c h

8 złotych medali.  ̂ znalom taici lekarskich.
(M a r k a  f a b r y c z n  a).

Mączka ta jest najlepszem p oży  wieniem  
dla m ałych dzieci.

W  braku mleka macierzystego jest zrakom ityir środkiem pomocniczym, 
ułatwia odłączenie i jest bardzo łatwą do trawienia, zaleca się ją  także i 
d o r o h l  j  n i  przy c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k o w y c h  jako doskonałe poży
wienie. Ażeby się ustrzedz prze.l rozmaitemi falsyfikatami, każdt puszka opa
trzoną jest podpisem H e . i r y k f l  A f e s t l e  a na etykiecie nakrywki znaj
duje s ;ę marka ochronna w łaściciela głównego składu F .  B e r l y a k a .

Puszka kosztuje 90  ct.

Henr) ka Nestla skondenzowane mleko.
P u s z L a  k o s z t u j e  5 0  n t .

Główny skład dla Lwowa w aptece P i o t r *  J # l k o l a s c l i 8  i w® 
w»zystkich aptekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowie ja r  V "®

vJ_ _ A  I S T I D E lI -
nowo odkryty lO.*!

81 P R (  ) S / L I \  Z A M O R S K I
L® zabija : pluskwy- PchIy, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
f ś  stonogi; mole, W ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 
kSj m a i s z y b k o ® 0 1 ? 1 i pewnością tak dalece, że z istniejącego poKoienia 
0  owadów an' nie pozostaje. Prawdziwy i tanio do nabycia

w Droguerji J. A N S Ć Ł A
13 „zum schwarzen Ilund," Husgasse 13 

(13 Dominikanergasse 13, 11 liettengasse 11) w  P r a d z e .

UOJZEGO BOBNERA
Lwów, ulica K arola  Ludw ika

(dawniej cukiernia Itothlęudei

l i c z b a

kTi

i71

i
A

L iKi

W E  L W O W IE : Tiygmuut Bucker, aptekarz pod .Srebrnym  Orł»m, 
Piotr M ikolasch,pod „G w iazdą", Józef HanKe, A lojzy Hiibner, Jakób Beise1" apt., 
P. G -il lo fe r  a lt., Karol Bayer, ulica Krakowska B IA Ł A : E. Kruppa. B I E L /, : 
W. Fuseh apt. illO D Y  : Landesberger apt. OHODOKÓW  : St. Dytzkiew icz apt. 
FB.YSZTAK: Jan Zaniewski aptekarz. G L IN IA N Y ; A . A . Heluy aptekarz. 
GRÓ D EK  koło Lwowa: Antoni Lippna- JA SŁO  : R . Palcliy apt.K O Ł O M Y JA : 
E. Stenzel apt., J. Sidorowicz apt. K O dSÓ W : S. Bursa apt. K R A K Ó W  : Antoni 
H .w ełka, E. K id ler  apt., Stoekmar apt i W , iledyn apt., Konst. W iśniewski 
„pt. K P O S N u : Jan Łazarowicz. Ł U L IK D W . B. M isiołek aDt. K U T Y : A le 
ksander Zagajewski apt K O P Y C ZY N O E : Maksym. Reder a ,t. N O W Y  
T A R G : Ad Oamnannn, K. I.ai.cr, S. Ho.zgrunn. N O W Y  S Ą C Z : T. Gros- 
soard. S. Lichtmann. I I E M I R O W :K .  Przedrzymirs :i apt. P R Z E M Y Ś L : 
A Faliszewski. 9 0 K 4 J ,:  Eug. W ysoczański apt. S T A N IS Ł A W Ó W : A  
B eil aptekan. STĄPI  MfcA i: TO : A . Paluch apt. SUCHA • K. O zerpiyki; 
apt 1 A R N 0 P 0 T ,: 1 Janirogiewifc' apt E. Frantz. T A R N Ó W : M. AjH®,r 
a p t , A . Bergei V M iidncr. J. Stcisenoerg. W  A DO W IC E : T  Kurowski 

it., T. Rauchbęi Ł;er. U O c Z Ó W  J oze f Gódl Ż Y W IE C  : M. Pawłoszkiewm z.

t .

I
<i>4

Uniwersalne pługi, całe z żelaza i stali.
o wiele trwalsi0  od takich## pługów z trzasłam: i kółfcami diewniauemi, 

dostarczają pc następu,ący< h tanich cenach : 1633

franco
D o 3— 7“ zagłębienia, waga ogoło 90 kilo zł. 34.—

:  5 -i«8 : :  :  .* J  :  i .  £ r  j
Bez rozciuacra jest każay pług c 2 zł. tańszy Taczki transportowe 

dla zaszanowauia drogi i p łu g n w zł.6 . -  Illustrowant katalogi gratis i franco.

T m r a t h  1 S p . fabryka machin rolniczych Prag-Bubns
G ł ó w n y  s k ła d  d la  G a l i c j i Lwów ut. Gródecka 61, pod właśni flrmą.

P A P I E R  K i
ttaszt ardi w  arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PLZE7 SZPITALU w  PARYŻU 
JViubfdny u katdym domu i  w pcś-Jti.

W ym agać podpit W YNALAZCY 
należy kupowai i A  /t 

i y l a n
PRJW DZIW 1
patrzowy podpi

sem atramentem
C ZE R W O N Y U

jaŁ obol na 
A K fl& A C E  i m.

D: dû eace.
w  i t t i t

Sprze
daje Si$ 

w e wszyst- 
kici

a p t e k a C K .
1 JCkAA1 f i L Ó m r  : 1

*84, J \rBne YlcWńayłART^J

zbioru najTepszei lakości dla teraźuicjszego zasieku 
Jjk Lca 1 kilo po 90 et.

G Ł Ó W N Y '  S K Ł A D  N A S I O N
w i l i  i f l t t ó e o

w  M f ł n i  f  ,  t o c V ż t a  ! S l  T L e D s t  a  n o w e
V

tuazież ,
P A S Y  D O  M I 8 Z Y Y  i  R I L 4 H  A R N

z najlepszych skór belgijskie! wszystl -cu szert kości po miernych
cenach. 1634

ODWĘ DO MASZYN, SMAROWIDLE DO OSI.
Q  S u k n a  k r a j o w e ,  B u n d y  1 k o c e  w e ł n i a n ę .

O C O O C  O O O O f

' O d r i i e s i t i n i a  r o z m a i t e .

po HU centa od wyrazu.

Ma t o i  L a  udziela lekcyj przed
miotów szkolnych, gry na fortepianie, 

oraz przygotowuje do egzaminów wstę- 
Dnjch. Bliższa wiadoikosó pod lit. S. N. 
12, poste restante Lwów.

Po ió e c n ilr  z ' handlem bławatnym 
obznajom iony, znajdzie umieszczenie 

w Magazynie Romana W oyczyńskiego we 
Lwowie. 301

Pis a r z , ze stosunkami w< Lwowie 
dobrze obznajómiony. znajdzie., umiał 

szczem e w Biurze wywiadowezeui J. P i l i1'1- 
skiego, we Lwowie, ulica Karola Ludwika, 
liczba 5.. 299

K aucj onowany r ?k n p ««H y  t o r  p o c z t o -  
w y  i  t e l e g r a f i s t a ,  poszukują 

umieszczenia. Bliższa w iadomość w A dm i
nistracji „Dziennika Polskiego." 292

' ' ‘ M i o A z k a n i a  i 9 t a e p y .

po 1 eencie od wyrazu.

U l m a  f l t e t m f l d ś k a  s t  ] » o  n a -  
p t n i M e - i k a i i U z  l i .  piętro 

8  pokoi, epiżarni*, ł « « i in ia .-jKzynależno
ściam i; I I .  p ;ętro dwa poin -szkania  pt 
4 pokoje ze s^ifarniam i, kuckniania z przy- 
)ezn o 'c ia m i; parter ? sklep z % pokojem 
i 1 A lep . Bliższe j w,adou.o».ui udzit li 
dozorca domu taiuże.

j l7 itr. mietfięezule, iramleMz- 
diU  i 1 M  l ,  i »  -wwii a a a  A e h ig iP  t 
śaiulieu.dla «ra e ir  «'AUenl<)it 
oti 1 . T ł r z c & n f a  1887 . I iw tn r  w to 
w itttfiM a M  1 ' M . ż s z e  I n T a r m a e f e  
ntkztelfl i Lwćwik GitrOAlif-ski 
v liandln maszyn rtl. Akade-, 
m l e k a  2 .

o ł o u i u n i e c k i c  k w a r
gle są do nabycia tak w mniejszej 

jakoteż i w więsszej ilości tylko u W ła- 
uysława Jiirgeura, ulica Krakowssa 1. 6.

Prawdziwe 
K

- w y i i u j ł j c i a  w aomu pod 1. 25
ulica W ałowa na 3 cic-m piętrze dwa 

erekie
D * .i
duże frontowe pokoje kawalerskie i dwa |

1 k  o  u  o  « i ,  kawaler, doświadczony  
I w postępowych gospodarstwach , w P ru

sach zachodu.ch ,  poszukuje dla n iep rze 
w id z ia n y  h okoliczności  za umiarkowauein 
wynagred^eniem  posady zaraz pud
adresem : K. Kia post. rest. Lwów.

1 4  m i e s i ę c z n a  t e i y u i a  8

jest do 
vzięcia

za w łasne" dziecko, bied.ia wdewa p u 
krawcu nie inogąc sobie dać rady —- chce 
oddać je  komu lub prosi czyby j ‘*j kto 
bie chcia ł wziąć z dzieckiem do służby. 
Łgłaszać się do A dm inistracji Bl)z. P o l- '

p o s z u k u j e  miejsca przy nr iędz,e 
E  pocztowym, gdziebym  z\ oraktykę i 
utrzymanie uadsłuJył ezaseui i “ *> udzielał 
lekcji uczniom klas normalnych albo niż
szych gim nazjalnych a) uczennicom aż do 
3 . klasy, ręcząc zi postęp w nauce i zło- 

t żenie egzaminu. Bliżej M. M. poste rest. 
Lutowiska. . 296

pokoje z-k trehiwą. Bliżgw p^^iodom onci
udzieli właściciel demu t»mze- 2 ) 8

U licu Akademicka 1. Am, Do
najęcia pom ieszkania: I. piętro -  d 

pokoi ł balkonem, stajni#, wozownią ; 
l i .  piętro — po 3  pokuje z balkonem.

N tl S k lep y  różne lokale w kami -iiey 
pod 1 24 ul. Hetmańska do wyftŁjęciJ 

od i S‘ erpnia 1S87. Bliższych wyjasmer 
udziela Marynowski ul. Jagteł 5ósk* 1 3> 
1 . piętro.

P u m i e s z k u i i i n  skl daj“ 11 *ie z (I, Ą  
4, 3, 2  pokoi % przyii*leiżhasoi*mi) 

p o k o j e  h a w a l e r a h i A  . 
przy ulicach ,J B r a J c r o w ś * “ rJ ,  ! ' « '  
i i l « w n k l e g o ,  k i w i m ł f , ™ w s k l e j  
odnajmujc X u r z u k t  r e u l U ° " c * t m i l k
B e rte m ih la i i ł lr « je * ’*Ł> łtauum 
izowska 37. 241

Ł » e N w s ) i « j s b h f i M  | M t r k )
S S p i T n i f i r m i * .

i


